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Ilząd polski podziela niepokój którego wy 
razem b: la wczorajsza interpelacja odnośnie 
poczynan na terenie Niemiec Zachodnich. 

Jak wiadomo Rząd RP. jeszcze w styczniu 
1947 na londyńskiej konferencji zastępców 

ministrów spraw zagranicznych określił swoje 
stanowisko w sprawie Niemiec. Od tego cza­
su zarówno w expose premiera jako też w od­
d~iclnych wypowiedziach ustosunkował się 

w sposób k-onkretny do wszystkiego co działo 
s,ę na terenie Niemiec i co oczywiście doty­
czy bezpośrednio lub pośrednib Polski, jako 
kraju, który przeszedł najcięższą okupację hi­
tlerowską i graniczy z Niemcami. 

Gdy w listopadzie ub. roku odbywała się 

w Londynie rada ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, uważałem za koniecz 
ne poinformować komi~ę spraw zagranicz­
nych Wysokiego Sejmu o stanowisku Rządu 
odnośnie uregulowania spraw niemieckich. 

Sprav a „Planu Marshalla" 
Jak wiadomo londyńska konferencja rady 

ministrów spraw zagranicznych czterech mo­
carstw zakończyła się niepowodzeniem, a to 
na skutek propozycji pi·zerwania obrad zło­
żonej przez przedstawiciela Stanów Zjednoczo 
nych, popartej przez przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii i Francji. Już w krótkim czasie po 
konferencji londyńskiej mocarstwa anglosas­
kie przystąpiły do realizacji planu, polegają­
cego na przekreśleniu uchwał poczdamskich, 
na wyłaczeniu Niemiec Zachodnich spod kom 
petenci rady ministrów spraw zagranicznych 

Prem=er 

BUKARESZT (Obsł. wł.) W dniu 
wczorajszym specjalnym pociągiem wy­
jechała do Warszawy delegacja rządu 
rumuii.skiego, dla przeprowadzenia ro· 
kowań z Polską 

Na czele delegacji stoją premier Gro­
za, minister spraw zagranicznych Rumu­
nii Anna Pauker i szereg wybitnych oso­
bistości rumuńskich. 

in. ma wygłosić 

mikrofonem Pol· 
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Polska nie· uzna za legalne - poslanowień iedno­
slronnych w sprawie Niemiec - niez~odnych 

z uchwałami w Jałcie i Poczdamie 
Odpowiedź n1in. lllodzelewshieqo na interpelacje posel§hie 
i włączeniu ich do tzw. „Planu odbudowY Eu- f 
ropy'' - popularnie nazywanego, „Planem 
Marshalla". 

Polska nie może milczeć 
Realitacja tych zamiarów stale postępowa­

ła naprzód i wreszcie doprowadziła do obec­
nie odbywającej się konferencji trzech mo 
carstw w Londynie, na której mają być dy­
skutowane decyzje odnośnie przyszłości Nie­
miec. 

Jlząd Polski nie mógł pominąć milcze­
niem tego rodzaju zamiarów i dlatego w 
głębokiej trosce o pokój i bezpieczeństwo 

w Europie powziął inicjatywę naradzenia 
się z przedstawicielami zaprzyjaźnionej 

Czechosłowacji i Jugosławlj. W wYniku 
dwudniowych narad, które odbyły się w 
Pradze - stolicy bratniej Czechosłowacji 
w dniach 17 i 18 lutego br. została uchwa­
lona wspólna deklaracja, którą wszystkie 
zaprzyjaźnione rządy postanowiły notyfi-

kować czterem mocarstwom, radzie kon­
troli w Berlinie oraz rządom innych kra­
jów bezpośrednio zainteresowanych spra­
wą Niemiec. 
Mogę zawiadomić Wysoki Sejm ,że notyfi· 

kacja czterem mocarstwom została już do-
konana, przy czym z okazji notyfikacji nasi 
ambasadorowie w stolicach czterech mocarstw 
wYrazili nadzieję, iż deklaracja praska wzię­
ta będzie pod rozwagę, Podkreśliło to nasze 
trudne stanowisko, którego skutki są niewąt­
pliwe, choć w tej chwili trudne jeszcze do 
sprecyzowania. 

Ostrzezen;e z Pragi 
Przechodząc do meritum sprawy niemieckiej 

pozwolę sobie streścić ogólny sens praskiej 
deklaracji. Deklaracja praska, która wyra­
ża również opinię rządu polskiego, wycho­
dzi z założenia, że rozwój sytuacji w Niem­
czech winien być zgodny z deklaracją trzech 
mocarstw, wydaną w Jałcie w lutym 1945 r. 
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s żba Pol c 
Ustawa o powszechnym obowiązku prz·ysposobienia zawodowego, wychowa· 
nia fizycznego i przysposobienia wojskowego młodzieży - przyjęta przez 

Sejm Ustawodawczy. 

i umową poczdamską z sierpnia 1945 r. Wy­
chodzimy ponadto z założenia, że tworzenie 
w Niemczech Zachodnich odrębnej jednostki 
politycznej podważa podstawY bezpieczeń­
stwa w Europie, 

Warunek bezpieczeństwa Europy 
Uważamy, że nieodzownym warunkiem 

trwałego bezpieczeństwa jest wspólna kon· 
trola nad Niemcami, sprawowana wspól· 
nie przez cztery mocarstwa okupujące 

Nie~cy. Akcja tworzenia odrębnej jed­
nostki politycznej w Niemczech Zachod­
nich jest przejawem dzielenia Europy na 
bloki i prowadzi do przekształcenia odse· 
parowanych Niemiec Zachodnich w instru• 
ment polityczny jednego mocarstwa. 

Nas Polaków akcja ta obchodzi dlatego, 
że wciągnięcie Niemiec jako uczestników do 
bloku państw zachodnich prowadzi do 

rozpalania rewizjonizmu i militaryzmu nie 
mieckiego, co może się stać źródłem nowej 
agresji, wymierzonej znów przede wszystkim 
przeciw Polsce i kra.jom słowiańskim - a 
zgodnie z historycznym doświadczeniem i wy­
tyczniYmi :Narod&w Zjednoczonych o niepo­
diiełności pokoju - również przeciw innym 
krajom. 

Żądanie wykonania uchwał w Poczdamie 
Dlatege> też w deklaracji tej wraz z rządem 

Czechosłowacji i Jugosławii domagamy się 
pełnego· wykonania oświadczenia czterech · 
mocarstw z dnia 5 czerwca 1945 r. wYkonania 
postanowień dotyczących funkcjonowania Ra 
dy Kontroli, wYkonania uchwał poczdamskich, 
dotyczących rady ministrów spraw zagranicz­
nych, wYkonania programu demilitaryzacji 
Niemiec zaniechanego w zachodnich strefach, 
zaprzestania wYSuwania hitlerowców na kie-

WARSZAWA PAP. - Referując rządowyl wyzwoliły ogromne twórcze siły narodu. Nie 
projekt ustawy o powszechnym obowiązku grozi już bezrobocie, przeciwnie, daje się od­
przysposobienia zawodowego, wychowania fi- czuć bralk sił do ;pracy. Dzięki wJelk,i.m po­
zycznego i przysposobienia wjskowego mło- stępom w dziedzinie szkolnictwa, każdy ma o­
dzieży oraz o organizacji spraw kultury f~zy- twartą drogę do awansu zawodowego. Rząd 
cznej i sportu - poseł Morawski wyraża zado troszczy się głęboko o zapewnienie młodzieiiy 
wolenie, że tak ważne sprawy dotyczące całej jak najpomyślniejszych warunków rozwoju. 
młodzieży polskiej znajdą właściwe i pomy- Po refetacie posła Moraw1*iego d dyskusji, 
ślne rozwiązanie. Mówca pod:kreśla tro-skli- przewodniczący oddaje pod głosowani·e pra­
wość, z jaką społeczeństwo polskie od.nos-i się jekt ustawy w trzecim czytaniu. Izba przyj­
do Gpraw młodzieży i przypomina czasy przed muje jednomyślnie w trzecim czytaniu usta­
wrześniowe, kiedy niemożno,ść rozwinięi::ia wę o powszechnym obowiązku przysposobie- rownicze stanowiska, co jest nie tylko sprze­
zdolności i talentów oraz kl~ka bezrobocia nia zawodowego, wychowooia fjzycznego i czne z zapowiedzianą przez <:ztery mocarstwa 
odbierały mlodz·ieży możliwości rozwoju. przysposobienia wojskowego młodzieży oraz I 

W Polsce Ludowej, przemiany s.połeezne o organizacji spraw kultury fizyc1JI1ej i sportu. (Ciąg dalszy na str. 2-ef) 
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Zwqcięstwo den1okracii czechosłowackiej 

owy rząd Gottw a 
z udziałem komunistów, social-demokratów i członków 
innych pal'tii utworzony został w dniu wczoraiszym 

PRAGA PAP. - W środę, w godzinach popołudniowych premier Klement Gottwald 
przedstawił prezydentowi republiki Beneszowi listę zrekonstruowanego gabinetu, Prezydent 
listę tę zaakceptował. Skład rządu jest następ ujący: 

Premier Klement Gottwald (czeska partia ko 
munis tyczna), 

wicepremierzy: Viiiam Sircky (czeska par­
tia komunistyczna), Bohumil Lauszman (prze 
wodniczący partii socjal·demokratyciznej) An­
tonin Zapotocky (prezes komisji centralnej 
związków zawodowych), 

minister spraw zagrani.cznych Jan Masaryk 
(bezpartyjny). Podsekretarz stanu w mi.nister­
stwie spraw zagranicznych dr Vlado Clementis 
(słowacka partia komunistyczna), 

minister obrony narodowej gen. Ludwik 
Svoboda (bezpartyjny), podsekretarz: stanu w 
ministerstwie obrony narodowej Sevcik (sło· 
wackie stronnictwo demokratyczne), 

minister przemysłu i handlu Zdenek Fier­
linger (partia socjal-demokratyczna), 

minister aprowizacji inż. Ludmiła Jankov­
cova (partia socjalistyczna), 

minister rolnktwa Julius Duris (słowacka 
partia komunistyczna), 

minister spraw wewnętrznych Vaclaw Nosek 

mi.Il.lister informacji Vaclav Kopecky (czeska 
partia komunistyczna), 

minister skarbu dr Julius Dolansky (czeska 
partia komunistyozna), 

mindster komunikacji Alois Petr (stronni­
ctwo ludowe). 

minister poczty dr Neuman (partia narodo­
wo-socjalistyczna), 

minister handlu zagranicznego dr Gregor 
(czeska partia komunistyczna). 

minister sprawiedliwości dr Aleksy Cepkka 
(czeska partia komunistyczna), 

m>inister zdrowia ksiądz Plojhar (stronni­
ctwo ludowe), 

minister b.andlu wewnętrznego Franciszek 
Krajcie (czeska partia komunistycena), PRAGA PAP. - C::zechosłowackie minister-

minister techniki prof. dr Slechta (partia na stwo spraw wewnętrznych ogłosiło oficjalnte 
rodowo·socjalistyczna), o. ari:szto~an.iu Adamcowej osobistej sekretar 

mi'Ilister unifikacji dr Srobar (demokrata ki WlCem1nistra obrony Jana Lihnera, który 
słov:a~ki), • . . zgłosił swą dymisję wraz 11: innymi człon.ka-
mm1s~er OSWiaty dJ Zdcnek NeJedły (czes- mi irządu reprezentującymi słowacką partię de 

ka pa~tia komumstyczna), mokratyczną. Adamcowa zeznała w śledztwie 
Premier Groza m. 

prze1 ówie11ie przed 
skiego Radia. _1 (czeska partia komunistyczna), --

minister opieki społecznej Erban (partia so J że pozostawała na usługach wywiadu jedneg~ 
c,ial·demokraty.czna), z państw obcych. . 



Itr. 'I' ,,. GtOS 
I• r I t • r 1 „ I t I' 
I I ~ 4 '- i J I I ,1 l l Nr 56 

WychodttWo p lskie pod opieką Rzeczy olitej 
Dziesiqlki ly i cy e ·grantów z e tfalii i Francji ró'ci z tuła zki 

Dohoriczenie przen1ówlenla 11nln. /llodzelew!ihieqo na plenu"9 Sejntu .. . 
(Dokończenie ze str. 1-ej) ze swej strony chcę oświadczyć, że Co dzień wnosimy sw?j wkład do_ dzieła nienia. ~wrotu Polaków. z _Westf~1u, r~~J!f" 

demokratyzacją ale co stanowi pewnego ro- R d p I k' . b d i , ł . . odbudowy Europy. Jestesmy w trakcie no- noczesn1e władze brytyjskie pomfo Y 
dzaju Pr 1• dla, t h któ b l' kl 1· zą OS I me ę ze mog uwazac za wych rolkowań handlowych z.e strefą wscho<l- nas, iż obecni.e w strefie brytyjskiej brak je.st em e yc , rzy ra 1 erown - ! I t · • • d t · · ł b · d 1 1 ·i h"tl k" j aga ne pos anow1ema Je nos ronnego, nią Niemiec i zawarliśmy już umowy z zachod- zdolnej do pracy <Si y ro oczej. 
esy u z a :' agresJ 

1
_ erows ie · ~ 'niezgodnego z uchwałami w Jałcie i nimi strefami Niemiec. Jest to dowód oćzy- Tym nie ~n111ej władze brytyjskie gotowe 

Sprawa reparac•1 wo ennych Poczdamie I z ta częścla uchwał które wisty, że nie tylko nie sprzeciwiamy się nor- są zgodzić się, aby posz:zegolnym obywate-
• · : ' , malizacji życia ekonomicznego w Niemczech, lom polskiego pochodzema wolno było teraz 

Deklaracja praska podkreśla jeszcze raz ko były powzięte W Moskwie, W kwietniu, ale że pragniemy, aby ta normalizacja nastą- _ jeżeli tego pragną. reemigrować do Polski 
nieczność przestrzegania słusznej -zasady prio- roku zeszłego. piła możliwie szybko. pod warunkiem, że nie pracują oni w istotnych 
rytctu odbudowy krajów zniszczonych na sku- o ~ t „ • B . zawodach. Władze brytyjoskie zobowiązują się 
tek agresji niemieckiej, która to zasada wsku- „„ym w1·n1·en pa-m1e ac min ev1n ~terpre_tow:ać wy~ażenie „istotne zawo~y" ta:k 
tek układu Claya-Douglasa oraz włączenia ~& • liberalme, jak to jest w obocnym okre~ne moz-
Niemiec zachodnicli do planu Marshalla za- Trndriv jednak brać na serio rozprawy fera dyskryminacji i próp uszczuplania suwe- liwe. Gotowe są równocześnie poddać rewi-
mienia się faktycznie w zasadę priorytetu od- o normalizacji, skoro miarodajni obecnie po- renności krajów nowej demokracji, planów zji sytuację Polaków z Westfalii, których wła-
budowy Niemiec zachodnich przed krajami lilycy angielscy, a zw/a.szcza amerykańscy, stworzenia tzw. Związku Zachodniego. . dze brytyjskie nazywają Niemcami polskiego 
ZJ;l.iszczonymi przez agresję niemiecką . . ~e~li- uważają za szczyl dalekowzroczności restytu- Ku/lywowanie tej atmosfery i tych prób ra- pochodzenia, z początkiem 1949 rolm, gdy 
zowanie tej zasady wstrzymało 1 tak jUZ HU- cję podporząrllcowanych sobie ktarteli i tru- czej dezorganizuje niż organizuje powojenną wszyscy niemieccy jeń~y wojenni będą repa­
zory=y PRZYDZIAŁ, _REPARACJI_ ~E STREF I stów, które stanowią jedną z najważniejszych Europę, podcina zamiast wzmacniać nadzieje, triowani - zgodnie z decyzjq, podjętą w Mos­
ZA.C,HODNICH NIEM.EC, co równiez sprze~z- 1 podstaw DLA HJTLEROWSKJEGO REWANŻU. którymi ożywione byly narody Europy w jak- kwie przez Radę Ministrów Spraw Zagranicz-
ne ;est z zasadami Ustalonymi w Poczdamie. \V tej chwili nasze delegacje handlowe pro- że wytrwałej i ofiarnej walce z hitleryzmem. nych. 

J łSZCZe CZ3S Z~WrÓt~t 1"arlzq rokowania w I.ondynie, ParyŻll i w sto- W pierwszych szeregach demokratycznych f 
1
.. 

6 
'ć 

f ł . ,,, - licach innych krajów na Zachodzie. Rozsze- sił, które rozbiły agresję hitlerowską, kroczy- Po'acy z West a 11 muszą wr c. 
Z a SZYYJ8l dDgl rzyliśmy w pstatnich czasach zasięg naszych ly narody słowiańskie, ze Związkiem Radziec- Dopiero praktyka pokaże, co z za.powie· 

D(!klaracja praska domaga się również wy- I umów hancllowych. Chcemy wywozić nasze kim na czele. Pomijanie wkładu narodów slo- dz.ianych przyrzeczeń zostanie wykonane. Aby 
konania uchwał w przedmiocie f.cigania i ka· be.kony, ja ja czy cukier np. do Wielkiej Bry- wiańskich przekreśla możliwość tworzenia no- przyśpieszyć tę praktykę, przeprowadziliśmy 
rania osób, odpowiedzialnych za zbrodnie prze-! tanii. Będ:riemy to czynić. Chcielibyśmy jed- wej, sprawiedliwej równowagi ekonomicznej w Berlinie oraz w strefie brytyjskiej szereg 
ciw ludzkości, jak też zaprzestania tolerowa- 1 nak, ażeby minister Bevin również wziqł pod i politycznej w Europie, co nie świadczy o da- konferencji, celem uzgodnienia stanowiska 
nia działalności odwetowej i rewizjunistycz- 1 uwagę, że produkcja i wywóz tych belwnów lekowzroczności pewnych sfer rządzących na władz brytyjskich i polskieh w sprawie tech­
nej organizacji niemieckkh w strefach zachod-. wymagają odpowiedniego klimatu. Wymianie Zachodzie i za oceanem i w żadnym wypadku ni ki reemigracji. w wyniku tych konferencji 
nich, działalność których już dzisiaj niepokoi ! gos'))odarczej między Europą Wschodnią a Za- nie daje się pogodzić z ich oficjalnymi wypo- mogę zawiadomić Wysoki Sejm, iż w roku 1948 
wszystkie narody miłujące wolność. ! chodnią, w której wszyscy są jednakowo za- wiedziami o pragnieniu budowania trwałego planujemy reemigrację z brytyjskiej strefy 

Podnieśliśmy w Pradze głos przestrogi., interesowani, nie sprzyja, oczywiście, atmos- pokoju. okupacyjnej w Niemczech, obejmującą łącznie 

z~:~~~~ś:.yg~~1 ~;a~~~~~r~~;z:):sz~~~d~~ I o słu zn~ rozwiazante sprawy Niemiec 12 ;;;:~:x;st~!~sport winien wyjść ze strefy 
wrócić z fałszywe; drogi, ktora me prowadzi ' brytyjskiej w pierwszej dekadzie marca. Prze-
do trwałego pokoju. I Dlatego też R7qd Polsl{i i nad°;1 z całą. kon- które ciągną ją wstecz. widujemy pociągi wahadlowe, złożone z SO-ciu 

Rzec-z jasna, że nie poprzestaniemy na tym. sekwencją będzie brofllł stanowiska, zm1er~a- W na-szej ocenie sytuacji będziemy brali wagonów każdy, z kuchniami i wagonami sa-
Sledzimy bacznie wraz z całym narodem poi- jącego do słusznego i sprawiedliwego rozw1ą- pod uwagę nie tyle to co sią mówi, ale przede nitarnymi. Reemigrantów przyjmować będzie· 
&kim wypadki na terenie międzynarodowym, zania sprawy niemieckiej. wszystkim to co się robi. Centralny Zarząd PUR-u przez swój Oddział 
• zwłaszcza na terenie Niemiec. Nagromadzone w ciągu stu lat, dzielących S~rawa em·arantów pols1lich w Szczecinie. Powra<:ający, zgodnie ze swy-

Tak jak do tej pory, podobnie i ~adal po- nas od roku 1848, doświadczenia historyczne & mi zawodami, będą kierowani na miejsce pra-
staramy· się na czas poinformować Wysold uczą nas, że ugruntowanie jednolitych Nie- Przechodzę do odpowiedzi na pytanie, do- cy, gdzie przygotowywane są dla nich miesz-
Sejm i opinię publiczną o krokach, które rząd miec na podstawie głębokiej i konsekwentnej tyczące sytuacji tH:hodźtwa polskiego za gra- kania. Każdy reemigrant otriyma w Szczeci­
przedsiębierze lub przedsięwziąć zamierza w tej demokratyzacji daje rękojmię pokoju. Nowa nicą - a zwłaszcza polaków westlalskicli i Po- nie bezzwrotną zapomogę. Przewidujemy przy­
najbardziej żywotnej dla nas sprawie unormo- zaś klęska sił demokratycznych byłaby nie- Jonii we Francji. • jazd rzemieślników, robotników pomocniczych 
wania stosunków niemieckich. Uważamy, że szczęściem dla Europy .i. dla samych Niemiec. Jak wiadomo, djugie starania Rządu, zmie- ciężkiego przemysłu oraz rolników z okręgu 
drogą do zagwarantowania trwałego pokoju Dz,!ś, mimo ~nflacji ha.seł, w których przebija rzające do 11możliw!enia powrotu do kraju Po- liannowerskiego. 
l uniemożliwienia agresji niemieckiej jest głę- stary, hitlerowski motyw, mimo świeżo upie- lakom z Westfali.i, zostały uwieńczone pew-
boka demokraty20cja życia niemieckiego, któ- czonych fuehrerów, nie najgorzej zaopatrywa- nym sukcesem. Dlaczego tyl~o pewnym - bo LOS Polonii francusk:el 
rej osiągnięcia są największe tam, gdzie nie nych w clolary, mimo ślepego powtarzania sta- dlatego, że wprawdzie dyrektoriat polityczny . . 
natrafia na prześladowania i przeszkody i któ- rych blęclów, jesteśmy przekonani, ie przyzna Soju6zni~ej Rady Kpntroli 'Y .B~rlinie zawia- Jeśli chodzi o Polonię we Francji, oo ' 
rej dalszym, · nieodzownym warunkiem jest nan rację nie tylko historia, ale i codzienny domił naszą misję w odpowiedzi na noty z 11 w ostatnich czasach Ministerstwo Spraw Zl· 
współdziałanie czterech mocarstw na podsta- bieg wypadków. Sil' demokratyczne odmło- i 20 sierpnia 1947 roku, że so ·uszn.icze władze granic,znych zo5tało zaalarmowilne pewnymi 
w'.e d?br6w-blnfe przyjętych przez nie zobo- dzonej Emopy uzyski ·ą prz~wagę nad ~Jqmk g. ll s}.\li; nk<\111l11ą się ż iwie do J?rag." fak ami, zachodzącymi na terenie Francji 
wiqzan. • - - · ' :tJ --- - l w stosunku do naszego uchodźtwa. Do fak-

Rz" Polski nie utna postanowień Pa t1·a demokratyczna w SA: l:~:1~uj~~~h .. ~~~e:;7d~~~~If ~~Jd~~op~~~~~:· jednostronnvch I We Francji w opmn francu5ktej. Areszty me-
w TEJ TROSCE O UGRUNTOWANIE PO- , • 1 który<"h działaczy polonijnych, '\Y'Zywanie na 

KOJU NIB JESTESMY SAMI. w ciągu dwu Sprzeniewierzyła się zasadom demokratycznym - osw1adcza senator Glen policję, indagacje, wizyty ;policji w lokalach 
dni potrafiliśmy uzgodnić poglądy na cały Ti:!ylor, zrywając z partią Trumana I przystępując do partii Wal!ace'a. P?lonijnych oraz loka~u. Towarzl'.t;lwa Przyj~-

b · C h t m Polsko - Francuskiej, wreszCle napad me-kompleks zagadnień z ratmą zec os owacją WASZYNGTON PAP. Przedwyborcze ścił w dniu 23 lutego partię demokratyczną znanych osobników na lokal szkoły polskiej 
! _Jugosławią. Wia?omo również, iż nasz wiei- zgromadzenie (tzw. konwencja) trzeciej partii i oświadczył w przemówieniu radiowym, trans w Paryżu. 
ki . . s.ąsiad· w_s;ch~dm -:-- Związek Ra~zi~ck·i amerykańskiej Henry Wallace'a wyznaczone mitowanym na całe Stany Zjednoczone, że 
osw1adczył, 1z file moze zaakceptowac zadnych zostało na połowę czerwca do Chicago. nie on opuścił partię, ale „partia opanowana Ze względu na dość szeroki zasięg szykan, 
postanowień konferencji trzeclt mocarstw I . . . f "al lwie przez bankierów 1 wojskowych'', sprzeniewie ambasada nasza w Paryżu zło:i:'yła protest 
w Londynie w sprawie niemieckiej, jako po- Na konwencii t:i nasl~pi 0 

lCJ nil; za r- rzyła się zasadom dem<>kratycznym, Taylor a jednocześnie za pośrednictwem ambasadora 
stanowień niezgodnych z zasadami, ustalony· dzenie przez trz~cią partię kandydatow Henry podkreślił, że prezydent Truman i jego otocze ~ranc~i w Warsza_wie · interw~eniowałen; beŻpo­
mi na poprzednich konferencjach międzynaro J Wallace'a 1 senatora Glen Taylora ze stanu nie zdradzili ideały partii z czasów Roose- sredn10. V..7 wyniku tych mterwencj1 otrzy-
dowych. Idaho jako wiceprezydenta: Glen Taylor opu· velta. matem odpowiedź, w treści swej prawie że 

.. f identyczną z odpowiedzią, udzieloną naszej 

ORGAN POROZUMIENll:\ 9 PARTII · 

o trwały pokój, o demokrację ludową" J 
'' Nr 

_Na. konf:renc11 prasowej po sw~ i;irzem6- ambasadzie w Paryżu. Rząd francuski zapew­
~1emu radiowym, senator Taylor o~w1adc·zył, nia, iż nie zamierza stosować żadnych środ­
ze obecna polliyka zagranicz.~a Stanow. Zedno ków dyskryminujących w stosunku do orga­
cz~nych jest il!J~esywna. lak, ~e nie moz~a d~ nizacji lub stowarzyszeń polskich we Francji, 
wie się brakowi zaufił!11a Związku Radzieckie zaś podania o zalegalizowanie są badane z jak 
go do rządu amerykanskiego. największą przychyln-0ścią. 

„Tl;CZ!ł."" 
Pocz. seansów: 

DZIS PREl\llERA! 
sensacyjny film produkcji angielskiej 

w językach rosyjskim i francuskim 
JUŻ DO NABYCIA 

we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„P RAS A" 

I 

W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. ,,PO SC IG,, 

„STl'LOH 1'66 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA", Warszawa, Pocz. seansów: 
W dni powszednie: 16,30, 18,30, 20,30. 
W niedzieJe i święta: 14,30, 16,30, 

18,30, 20,30. 

ulica Smolna 12, tel. 871-80. 
CEN A EGZEMPLARZA ZŁ. l O.- 1252-B 

. 
31 my się, choć nie zdążyłem jeszcze wy­

pełnić mej przysięgi. Co tu pora'Jiasz, 
~owalu? Czy i ty przyszedłeś na emirski 
: ąd? . 

- Czy tylko będzie jakiś pożytek ? te 
;io sądu? - ponuro odpowiedział !~o­
wal. - Przyszedłem ze skargą w imie­
niu kowali. Nam przydzielili piętr1astu 

eAll.J,,;~aSl:ili::::.,.~;c,.;:s~..-._--..~~ .... • , strażników z tym, abyśmy ich karmili w 
. . . . , ! ciągu 3-ch miesięcy, a oto upłynął już - Ja ściągnę skórę! - szybko ode­

zwał się brodaty. 

- Dlaczegoż ty? - zapytał . drugi. 
Łysina jego aż poczerwieniała z wście 
kłości. 

c~;v~lę wysunę~a się olbrzymia pi~ś~ z za cały rok a my wciaż ich karmimy · no-
c1smętym pękiem czarnych włosow, z . ' • - . . 1 

czego Chodża Nasredin mógł wywnlos- j 11os1my ~ tego· powodu w1elk1e. straty. 
kować, że starszy brat został pozbavVio- -- A Ja przyszedłem od farbL:ny ·­
ny znacznej części swojej brody. Bez- wtrącił się jakiś człowiek ze 51adE'!Tli 
n.:idz iejnie machnąwszy ręką Chodża farby na rękach i z twarzą zieloną od 

- Koza moja, znaczy więc, że i skóra Nasredin pojechał dalej. trujących wyziewów, którymi oddvc1a-
moja ! Na spa.tkanie szedł mu kowal z obcę ją farbiarze od wschodu do zachodu 

- Nię, moja! gami za pasem - ten sam, z którym słońca. - Przyszedłem z taką s:rną 
Chodża Nasredin nie zdążył wypo- Chodża Nasredin rozmawiał wczoraj skargą. Nam przydzielono do wykar:nle 

wiedzieć słowa, a bracia znów tarzali I przy sadzawce. nia dwudziestu pięciu strażników, h::in-
się po ziemi i nic nie można było odró- - Witaj, kowalu! radośnie zswo- del nasz został zrujnowany, dochody' 
żnić w tym chraRiącym kłębku, ty.iko na łał Chodża Nasredin. Otóż spotkaliś- J nasze spadły. BY.ć może emir z~uje si_ę 

W rolach głównych: HARRY FOWLER, 
DOUGLAS BARR. STANLEY ESCANE 
Reżyser: CHARLES CRICHTON 
Eksploatacja: P.P~ Film Polski 
Produkcja: .T. Arthur Rank 1408k 

i zwolni nas od tego niemożliwego do 
zniesienia jarzma. 

f czego wy chcecie od biednych stra­
żników? - krzyknął Chodża Nasredin. 
- Rzeczywiście nie są oni najgo·si i 
najbardziej żarłoczni spośród wszyst­
kich mieszkańców Bucha~y. Wy bez sze 
mrania karmicie samego emira, tysiące 
jego wezyrów i dostojników, karmicie 
dwa tysiące mułłów i sześć tysięcy der 
wiszy - dlaczego więc nieszczęśni stra 
żnicy muszą głodować? I czy nie zna­
cie przysłowia: „tam gdzie znal.:Eł so­
bie pożywienie jeden sza!u'ł l, tarn :Jrzy 
bywa jeszcze dziesięciu .. Nie rozumiem 
vaszego niezadowolenia, o kowalu i 

farbiarzu! 

- Cicho ... - rzekł kowal, oglądćljąc 
s ię na wszystkie strony. 

Farbiarz spojrzał z wyrzutem na Ch<> 
dżę Nasredina. ' 

, {D. c. nł 
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Cena złudzeń. 

U udczyzna w ruchu ro botnic zy Ob. Stanisław Jamroz, wleś Krępa, gmina 
Domaniewice. 

Skutki porazki demokracji w 1918 roku Prosimy pana o dodatkowe dane, k:óre są 

IŁSUDSKI odszedl f<Ema lnie od PPS Frak­
cji Rewolucyjnej w okresie pierwszej 
wojny światowej. Ale skupiająca jego 

denników frakcja nigdy nie zerwała z nim 
ontaktu, traktując go jako przyjaciela i. so­
:sznika i kierując s:ę je'.;O W5kazówkami tak­
ycznymi. 

U KOŃCOWYM okresie wojny - wiosną 
'V 1?17 roku. Pil:oudski zak;ończył formowa­

. U12 or9an1zac11 nadrzędnej, której fa.k­
. czil!e podporządkowane były partie politycz-
0. poprzez swych czołowych kierowników, 
,':ąza~y~h z tą ~rganizacją, Pisał o tym Wa-
ewsk1, Jeden z 1deolcgów i przywódców PPS 
akcji" w swej k5iążce „Piłsudoki, jakim go 
ałem : „Wchodziłem w skład konwentu or­
nizacji A, który b"ył wlaśnie tajnym, poza­
tyJnym kierownictwem ruchu niepodleglo-

iowego. Organizacja ta powstała z inicja­
"_Y Komen~anta, który uznał, że należy stwo­
c dwie .taJne organizacje - A i B. Pierw­
z nich grupowalaby wszys~kie żywioły le-

:cowe ruchu niep:idległościowego, tj. jed­
'.lStki kierownicze i wpływowe z poszczegól­
ch p<'rtii lewicowych, druga skupiałaby ana­
g'.czne jednostki z prawicy. Obie grupy nie 
ykałyby się z sobą bez.posrednio, ale obv­
·e podlegałyby Komend:!ntowi, który by 
ten sp06ób mógł kierować przez A i B ca-

111 ruchem nie!podległościowym„. Na czele 
·ganizacji A stanęli Moraczewski i Smigły. 
?nwent odegrał z biegiem czasu bardzo wy­
tną rolę w tuchu n"epodległościowym. Nato­
. ;:st ~nganizacja B, którą miał się zająć 
Staniszewski, zupełnie nie udała się" (str. 

51-154). 

U A tych samych zasa.dach obsadzania naj-
11 różniejszych organizacji przez tajne agen­

tury zbudowana była POW, której po­
ąl1<.i sięgają jesieni 1914 roku. Byla to or­
Rizacja wywiadowczo - dyi,versyjna, której 
erownicze kadry stanowili ludzie politvcznie 
·robieni, a zarazem ślepo ze względó~ ide-

i 'czny<:h oddapi swemu tajnemu 'kicrownic­
Takie właśnie metody mafijne pozwo· 

jJiłsud<:zyżnie ulokować się mocno w ekre­
e po 1918 roku w kierownictwie zjednoczo-· 
I PPS, a przez nią w kierownictwie ruchu 
:orowecro i opanować w dużej mierze stron-

ctwa chłopskie (zwłaszcza „Wyzwolenie" 
b. Kongresówce). 

ORACZEWSKI - za5'tępca komendanta 
w Konwencie A do spraw cywilnych, 
posłuszny wykonawca jego rozkazów -

„pr~y jął na się określone zobowiązanie, któ" be.ma-tora Be.selera rząd lubelski, który nam niezbędne do udzielenia szczegóbwej od 
rego nie może· zł:i,mać" (wg Zaremby - PPS w tiWym manifeśde proklamował re.publikę powiedzi na list pana z 18-go bm. 
w Polsce Niepodległościowej, str. 19). Miej- i Te.formy społeczne. Reakcja polska odgady- Otóż, może będzie pan łaskaw wyjaśnić, 
-sce rządu koalic jnego z socjaliGtą Mou.czew- wala w dawnym spiskowcu, w brygadierze, czy brał pan z żoną ślub kościelny, czy cywil 
skim na czele - zajął prawicowy rząd Pade- ~vięiniu Magdeburga swego sojm;znika, 
rewskieqo. Prawicowe kierownictwo PPS pradstiwiciela tiwych interesów. Prawicowe ny, oraz kiedy urodzilo się d;:iecko? 
ustąpiło "bez walki swe pozycje reakcji obszar- zaś 'kierownictwo PPS i Wyzwolenie, przesy- Jednocześnie zwracamy się do naszych Czy 
n!czo • kapitalistycznej. cone «gentami pił1>udczyzny, wpajało w mr:sy telników, którzy proszą nas 0 porady, abv nie 

W YTWOR
ZYŁA SIĘ paradoklasna tiytua· zludu:nia co do osoby Piłs1;1dskiego'. . załączali w listach znaczków na odpowiedź, 

cja .. \V ręce jednego i tego samego czło· z A ZŁUDZENIA te .naro.d po•lski zapłacił 
wieka powierzyły z zaufai!liem władze, drogo. Dalsze bowiem Jego losy w znacz- gdyż na żadne listy nie będziemy o::lpowiadać 

Rada Regencvjna - arystokratyczno - klery· I „nym stopniu przesądzi/a porażka .demo- Estownie, lec·z wyłącznie w naszr;n dziale. 
kalne marionetki niemieckiego generała - gu- kraCJI w roku 1918. M. Turle1ska. ,,Odpowiadamy na listy". Z 
I I I I I n I I I 1 ·1 I I 'I I 'I I I 11 I I I ~ I , ,, "' I Ml• I ' ł l l IHI :1 I I M ,, I li~ I J ' l ,~ 1 1' Md' ·~I I I• l i~ li I I 11111 t:lfl I I I I.I' I n I 111 'l'I I I.I I i I l I li I I I I I I. I I I I n I I I I I Id I I I I I I I u I I I I I 1.11.1 11.1 ' '1'~ ·r:r.m :U:I 

Przodująca UJflCleowoUJC7q•d n1lodqcla hadr 

Tow~ Golygowska w r I 0 

I 
struktorka grupy 30 młodocianych tkaczek 
i tkaczy. 

I O sobie samej i swych zasługach mówi tow. 
: Gołygowski niechętnie, o swych „pupilach" 
•

1 

za to mogłaby o.powiadać dzień i noc. Oczy­
wiście, gdyby miała na to czas. Ale młodzi 

czekają na swą opiekunkę. Jednej „zrobHo 
się gniazdo", drugiej pouciekały nitki, u trze­
ciego wbiło się czółenko. Każdego trzeba „po­
ratować", !każd!!mu trzeba doradzić, pouczyć. 

- Nie t1ztuka puścić krosno - wyjaśnia 
im - trzeba dobrze uważać na osnowę, wte­
dy nie będzie przykrych niespodzianek . 

Młodzi poważnia traktują uwagi swej star­
Hej wt1półtow1hyszki pracy. Widzą i czują 
w J1iej szczerego przyjaciela. A rezultat? Mó-

Aniela Walas Jadwiga Oczkowska wią o nim juno cyfry na tekturkach, zatknię-
il azwisko low. GOŁYGOWSKIEJ znwne jest tych pny kn.ili.ym krośnie. Instrnktorka w my­
H nas.zym Czytelnikom od chwili, gdy za- śii pr>elic:z.a wątki m1 procenty. 

bly,-;ła ona jako rekordzi&tka PZPB Nr 1 - To będzie około 150 procent - oznaj-
w pracy na 6 krosnach. Okazuje 6ie: teraz, że mia. 
na•za przodownica jest nie tylko J!nistny:a.ii\ . N~turalnie, że nie wszy5cy osiągają tak do­
jako tkaczka, lecz też jako nauczycielka i wy- bre wynw. Nie to je5t jednak ważne. Waż­
chowawczyni młodzieży. Trudno orzec, co llY jest fakt, że grupa młodocianych tkaczek 
w tym wypadku odgrywa rolę decydującą - i tkao:y, dali.ka do niedawna od osiągnięcia 
zdolności fachowe czy pedagogiczne. Głęl:>o- normy, teraz otiiąga ją i przekracza. Grupa ta 
kie poczucie obowiązku robotnicy i członkini m« już i 6Woich pr;z:odowników :18-letni Ry­
PPR, czy też wrodzony jej Judzki i serdeczny szarr.i. l'onifacy wyrabiał przed tym mruksimum 
stosunek do wszystkich i wszystkiego. Naj- 45.000 wqtków dziennie, a tef1az dociąga do 60 
prawdopodobniej wszy5tkie te czynaiki ra:iem I tysięcy. Tak 1amo lub z małymi różnicami 
wzięte złożyły się na to, że tow. Golyg<>w4ca, pracują jago k~leżanki: . Teresa G?ździk, Anie­
lak jak do niedawna na .swych 6 kro6n«ch, la Walas, Marur Zemmak, Jadwiga Oczkow­
tak samo teraz wysuwa się na czoł<J jako in· ikl!I i iui.i. 
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uklorki 

Maria Zemniak Ryszard Ponffacy 

Nie mniej, niż osiągnięcia f.a.chowe, radują 
instruktorkę i inne jeszcze fakty. 

- Patrzcie - wskazuje z dumą - czy 
choćby jedno z nich czyta przy pracy książ· 
kę?! A z począ~ku miałam z tym dużo utra· 
pienia.„ przyzwyczajają się teź powoli do po­
rządku i czystosci, a to im się przyda n.ie tyl­
ko przy krosnach. 

Tak to nasza przodo:wnka spełnia swoją 
rolę instrJJ; tors ką w najszerszym tego słowa 
pojęciu. W pracę swą wkłada rzeczywiście 
całą siebie. 

- Bo zrozumcie - tłumaczy ml - ja ty.Ie 
w życiu wycierpia!am, teraz nareszcie możemy 
wszystko ulożyć jakoś inaczej, lepiej, a ta na· 
sza młodzież, to przecież najwaźniejsze. 

tt.aje premier 0 m pierwszego rządu w 1918 r. 
s·:d3li w 1921 r. 'na bankiecie w Krakowie 
owiadał w szyderczym tonie, jak to s!ę od­
lo: „„.powołałem na prezesa rady ministrów 
era II Brygady, przy tym kapitana sa,pe­

w, inżyniera Moraczewskiego. Na wszeiki 
:padek kazafom mu stanąć na baczność 

Wśród· pracowników ,, 
Jedna ma\a chmurka przesłania tow. Goły· 

gowsk.ej radość jej pracy wychowawczej: ja· 
' ';:o insłruktorka nie bierze ona teraz udziału 

w wyścigu przodowników f, oczywiście, nie 
otrzymuje premii. Czyżby jednak nie należało 
zmienić tego stanu rzeczy? Tak.samo przecież Feliks Bednarek - przodownik pracy społecznej jak przodownicy przy 6wych ma-szynach, mogą 
wspólzawodnic.zyć pomiędzy sobą i J.nstruktor­
ki, prer.aie z~.ś w tym wypadku przyznawan~ 
byłyby napewno równie uczciwe J rzetelnie 

owych czasach ostrożność, moi panowie, nie 
'I~ zbyteczna). Potem powiedziałem mu: -

'm:e kapitanie, ma pan zostać prezesem mi­
·s!rów, ale pod dwoma warunkami: 1) by pan 
a wkraczał swoimi zarządzeniami w jakie-

l ·vie.k: stosunki społeczne, 2) (i tu podnio­
glos) wypracuje pan w ciągu jednego ty­

c1n:a ustawę wyborczą i to tak, jak gdyby 
·n miał budować okopy" (Pisma - Mowy -
,zkazy, wyd. z 1933 r„ t. V, str. 227). Mora­
ewski rozkaz po_Jusznie wypełnił i rzeczy-
:ście nie wkcoczYł swymi zarządzeniami 
stosunki sipołeczne - nie przeprof'adzono 

formy rolnej, ani nacjonalizacji podstawo-
1 ych gałęzi nrzemyslu. Dek.rety o 8-godzin-

1m dniu pracy właściwie były z.atwierdze­
:em. stanu rzoczy, który sami robotnicy, zor­
:nizowani w R1dach Delegątów, przeprowa­
!]i w fabrykaah. Nic też dziwnego, że gdy 
obec pustki w skarbie sfery posiadające zło­

: ·ty Pits\ldskiemu ofertę pożyczki 500 milio­
·w marek z Banku Spółek ZarołJ.kowych pod 
il1lnkiem zm'any rządu - Moraczewski je­

·cze raz został w Belwederze po.stawiony na 
•czność przed Komendantem i następnie 
4 stycznia zło.żył oświadczenie wobec CKR M 
~s. że m:.isi podać się do dymisji, gdyż 1 

,' 

„Jaki pan - talk.i 
kram" mówi przy­
tiłowie. Tow. Bed· 
n a rek jest f<Lk..tycz­
nym, choć nieof.i· 
cjalnym .przedsta­
wicielem rob<itni­
ków budowlanych 
;,Wimy", Grupa to 
nie bylejaka.. Od 
pi~nvszycli dni 
wyzwolenia wny­
.scy budowlani -
ze tow. Be<lnarkiem 
na czele, pilnowa­
li maszyn, cieślar­
ni i 1tolarni, które 
były już zapako­

wane przeznaczone przez okupanta il'la 
wywózkę. Uratowane maszyny służyły wier­
nie przez trzy lata i niemniej wiernie były 

obsługiwane przez robotników budowlanycli. 
O tym wszysitkim pamiętał t0<w. Bednarek i bez 
żadnego nakazu, nie oglądając sie: na Radę 

Zakładową, która nie zawsze wywiązywała 

się ze swych zadań, 5tał czujnie w obronie 
praw robotników. Dzięki jego interwencji - - www 

statnie dni Hitlera 
(ciąg dalszN) 

Hitler chciał za wszelką cenę pozostać w SZALONA NOC. 
rlinie do końca. Następnego dnia, goy To była naprawdę szalona noc. Alkohol t 
schmann zaproponował to samo i życiem rozµacz panowały niepodzielnie w schronie. 
ążdego człowieka .. młodzieży hitlerowskiei" Około godziny drugiej w nocy położyłem s!ę 
czyl za to, że fuehrer będzie miał pewny 
onwÓJ, Hitler znów odmówił zupełnie wyczerpany, aby odpocząć cho dat 
Gdy dowied ziano się z ~ałą pewnoscią 0 trochę. O tym, żeby zasnąć naprawdę, n•wet 

, iż nie ma co oczekiwać więcej pomocy nie marzyłem. W całym schronie pinował 
~ Wencka - w schronie zapanowało istne ruch i było gwarnie. W nas;iym pokoju za 
iPkło. Wszystkich ogarnęła czarna i bema· kotarą siedtieli przy butelkach Rorman, Krebs 
ziejna rozpacz. Szczególne wr~ŻE„nie wywarł i Burgdorf. Byłem tak zmęczcrny, i~ mimo h•­
:.kt, że Hitler nie chce przedrzeć się z Ber- lasu zasnąłem. Stało się to wbrew moim ocze­
.na. Wszysry zrozumieli, iż to oznacza ko- kiwaniom Spałem coś około dwóch godzin. 
iec dla tych, co się znajdują w schronie, NaglC: obudził. mn:e Berndt, który leżał na dal 
"ażdy starał się zagłus·zyć swą rozpacz ąlko· szym łóżku. Szepnął mi cicho: „obudź się, 
olem. Wydobyto naj.Jepsze wina, Ekiery i róż pr'lyjacielu! Tylkn nie ruszaj się, udawaj, że 
e delikatesy. Ranni leżacy w piwnicach I w śpisz. Dużo stracisz, o ile nie usłyszysz tego, 
odziemiach, nie mieli czym zaspokoić an' ~o ~ię „dzieje obok nas. Słuch-aj uważnie 
lodu, ani pragnienia, chociaż niektórzy ~na J- 1 milcz · 
owaJi się w odległości zale1wie kilku m?· Podniosłem się nieco na łóżku ł zacząłem 
·ów od nas, w porl7iemnych stacjach plac11 j nilnie przvsłu ·:hiwać się ąlosom, które docho­
oczdam~kiego. Ale o nich nikt nie myśli!ł dziły do nas wyraźnie. Rozm.:iwa byłlł gło­

Wino lało się w schroniP strumieniami. śna. Us!ys.załem o~fry głos Burgdorfa, który 
Wszyscy pili do upadłego. wprost krzyczał do Bormana: 

w ·Związkach Zawodowycli, w dyrekcji i gdzie 
tytko trzeba było, budowlani zostali sprawied· 
liwi~ przydzieleni do wydziału ruchu i otrzy­
mują nale~ną łej kategorii premfę. Malo tego 
- t~w. Bednuek potrafił przekonać odpowied­
ni!! czyinniki i budowlanym nie <t')'lko przyzna­
no wt!pomnianit premię, lecz ta1kże doliczono 
Ziległą· premię od października ub. roku. 

O&tatni zaś wyczyn tow. Bednarka był ściśle 
zwiitzany z mrozami. Czujny i dbały momen­
talnie wy•·tar<lł 1ię o kilka kożuchów dla swo­
ich „dziec:i" - niby na „pożyczkę". Niechaj 
będzie pożyczka - śmieje się tow. Bednarek: 
- po mrozach_"Z<ibaczymy, co zrobić. Moi bu­
dowlani wa.ro są, aby dbać o nich. Tacy pra­
cownicy, i.ale towuzy1ze: Orzechowski, Józef 
WQ101, Serw;i.t.k:a, Kaśmierczyk, Frankowski 
i wielu, wi&lu dnnych - ;pracują dzielnie, 
• więc o nich należy myśleć. - Tow. Bedna­
rek pracuje w „Wimie" od 1922 roku, dobrze 
go zna cal.a. ułoga. Znają go przede wszyst· 
kim buidow!Mi, którzy bez jakichkolwiek for­
m11.J.aolki -·uwilŻdi go przez cały czas za swo­
jego oficjł.lnego przedstawiciela. 

„Wima" po1iada jeszcze wielu takich pra­
cowników, '.którzy cichubko, bez rozg!osu wy­
lkonywują swe obowiązki - obowiązki samo-
rzutnie przyjęte. (B) 

zasł!lżone. H. W. 

jest ważnym wydarzeniem rodzinnym i 
społecznym, jest _ważnym krokiem w 
życiu. Wydatki związane z tym wkro­
czeniem na nową drogę nie będą dla 
Ciebie problemem, jeśli zawczasu zao­
patrzysz się w książeczkę wkładkową 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 
Gromadzone w książeczce oszczędności 
ułatwią Ci spełnienie Twych zamiarów, 
a do chwili ich realizacji wejdą w o­
brót, z pożytkiem dla oobudowy na­
szego kraju. Książeczki wydają: Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
Wojewódzki w Łodzi, Al. Kościuszki 
47, wszystkie oddziały i agentury BGS 
~raz spółdzielnie oszczędnosciowo-po­
zyczkowe na tere~!e województwa. • 

SłuchaJ, tyl Pxzed dziewięcioma mieslącam1 Przecież trzeba raz powiedzieć prawdę! Nie 
byłem pełen idealizmu i energii. W porywie dziś, to jutro zginiemy! Muszę ws12ystko p.J­
wi.ary i zaufania przystąpiłem do wykonania wiedzieć! Niech wiedzą! Jeszcze dwa dni 
swych obecnych zadań. Chciałem osiągnąć i będzie za późno! A ja chcę przed śmiercią 
harmonię mii:dzy partią a armią. To był cel, powiedzieć wszystko, co myślę. Niech wie­
do którego dążyłem. Zagalopowałem się tak dzą! Nasi młodzi oficerowie szli na front, peł ­
d;,leko w swojej gorliwości, że oderwałem sl'< ni takiej wiary i takie<,rn idealizmu, fakich 
od swoich towarzysizy i przyjaciół z armii. nie zna historia świata. Szli i ginęli. Set.lei ty­
Zrozwniałem to później, gdy zaczęl! wyraźnie sięcy ich umierało z dumnym uśmiechem na 
mną gardzić. Robiłem wszystko ro było. w ustach W imię czego umierali ci młodzi lu­
mych siłach, aby rozwiać nieufność Hitlera dzie? Pytam - w imię cozego? W imię uko­
i kierownictwa partyjnego do armii. Czyniłetn chanej Ojczyzny. w imię naszej wielkości. na 
to w dobrej wierze. Wiedziałem, że w armii szej przyszłości? Za godność i honor Nie­
słulil:nie zacięto mówić o mnie, iż zdradzi- miec? Nie! Za was umieralił Z<i waszą po­
lem korpus oficerski. Nazywano mnie renega- myślność, za waszą przestępczą żądzę władzy, 
tern i karierowiczem. Dopiero teraz widzę, że Nasza młodzież broczyła krwią na frontach 
w;zystkie te zarzuty były po stokroć słuszne, Europy, Kwiat 80-cio mil!onowego narodu 
że pTł.ca :moja była daremna, idealizm mój ginął na polu walk!. M!liony ·niewinnych 
był błe:dem i zaślepieniem. Powiem więcej, ofiar ginęły w walce ... A, wy kierownicy par 
był naiwny i głupi, po prostu pr12estępczy!„ tyjni, wy 'ciągnęliście zyski ze śmierci tych 

Burgdorf mówił z uniesieniem. Z trudem oa ludzi, z dobra narodowego. Żyliście beztros­
dychał. W głosie brzmiały histeryczne wprost ko, gromadziliście ogromne bogactwa, zdoby· 
nutki. All.1 nie był pijany. Daremnie Krebs waliście majątki, wznos1Iiście pałace, tonę!iś· 
usiłewał go Utipokoić. Prze5traszonym wyraź-- cie w obfitości wszystkiego, c12ego dusza ty!· 
nie głosem prosił liczyć się ze słoy.rami , po ko zapragnie! Czyniliście to oszukując ciągle 
mruklwał niedwuznaczni~ o stanowisku BOJ'· I gnębić naród! Unurzaliście w błocie ł krwi 
man.il. Ale Burgdorr nie zwracał żadnej uwagi nasze ideały, naszą wiarę i duszę! Zrobl!iście 
n• lłew1 Krebsa, Coraz ~ard1Ziej podnosz'ąc I to tylko i jedynie w imię waszej osobistej 
głos, wprost krzycnł dale.1: "1vgorly! Czh"1iek był dla was tylko nar12ę-

- Daj ml s~kój Hans! Wiem, co czynię! l~i?m v. a·'l'] n!er.asyconej, podłej ambicji! 
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\Yłókniarze bielscy nie szczedzą sił 
\„,s:pólzawodniclwo zwiększa zarobki .i podnosi produkcję 

VV Z~kach Zawodowych 
REZOLUCJA KOBIET PRACUJĄCYCH 

VV KONFEKCJI 
Z okazji zbliżającego się Dnla Kobiet, od 

było się w dnfo 23 bm. zebranie aktywu k:o•„ 
biecego przy Zarządzie Głównym Zw. Za':'"'. 
Prac. Przem. Kont.-Odzieżowego. Zebraruu (Od speclalneqo UJfJSlannih.a .,.Głosu RobotniczeqouJ plrzew<Jdnkzyła Kierowniczka Wydziału Ko· 

Jeateśmy w gronie Sekretarz Kom. PPR na terenie fabryki, tow. I Dyrektor zakładu, t<Jw. L. Mokrnsz oświad- biecego <Jb. Helena L<J·i:en:. . 
włókniarzy z Państwo- Anl~ni Kubie.a, informuje nas o tyrn, że akcja cza, że akcja WISlpójzawodni<:twa powa~nie Po _liczny-:h. przemówie~ia.~h uc~estni~zki 
wej Fabryk.i Nr 5 (d. wspołzawodnictwa zatacza coraz szersze krę- przyczyniła się do podniesienia prooukcji. Plan uchwal!ly w związku ze zbhzaiąc~ s1q Dmem 
„Janlkow\Ski") w Biel- gi. Do ewJowych vrzodowniików pra<Cy, poza w styczniu został ..,vyJk<Jnany z nadwyżką a ho-, Kobiet rezolucję, w której potępiwszy .zakusy 
sku. Stary, doświad- wymienionymi tow(tnyszami, nalezą również: . . . . ' reakcji i imperializmu przyrze.kaią pow1ęks·z;yć 
czony lkacz, tow. An- tka.ci' Wandze] (169 proc.) oraz ~nowaczka rosk<Jpy ~a miesiąc_ luty ZillflO'~l<ldaJą dalszy i uaktywnić szeregi kobiet przez werbowanie 

wzros·t te1 produ'kCJL Pewną ciemną plamą na do · · .1. młod~ie,; i toni Matlak, Jcroc.zy G. Waluk (204 proc.), Tow, Kubica podkreśla, . . „ . . , Ligi Kobiet, otoczyc op1e""ą ~ „ 
dziś w · ;;wąugard't·i·e iż miesięczne wspólne zebrania członków kó·l terenie „Jankowsloęgo i est słaba działalność I dzieci, aby je wychować na zdrowych i dob­
priodowników pracy.· faibryc.znych PPR i br;;1 .t1~iej PPS w wysokim tuitejszej świetlicy fabrycznej. Tow. Kubica na- rych obywateU Polski Ludowej. 
vVyr;;,bia staie 153 •pro- stopniu przyqyniły się do należytego rozwo- ne.ka na brak odpowiedimo wy;;zJrnlonych in- Zbliżające się Święto Kobiet ma szczególne 
cent normy. Poświęca jq współzawadniclwa na terenie fabrycznym. struktorów, co hamuje ;pracę świG;tlicy, z'w·!a- znaczenie dla przemysłu l\:onfekcyjnego, za· 
dużo cz.asu. ,!!.pra. wom VI/ fabryice pracuj.e obecnie 530 robo1ników. t sZ<:za na <Jdcin.'k.u działalności .sekcji drama- trndniającego przeszło 33 tysiące czyli 75 
spole•c:z.nym, '2\Wiąi:a- Większość z nich przyst'ltPiła ju:i; do wyścigu t . . . t . Pow proc. ogólnej liczby pracowników ko·nfek-
nym. z bytem fabryki pra<'y. . ycznei oraz osw1a OVleJ. . cyjnych, 
i życiem robotniczym. _._..._.._._._...,,..._.....,.._._.....,,..._ ___ ~----------------------------

<o~•N:~:l :::~K, J~i~~1~f~;r Rola PPR w akcU wSp6łzawodnictw-a na PKP 
t!"reute fa·bryki, tow. M~t\a.J;: zaznaa·a 'li na- Dolę.cła odprawy 'sekretarzy kół kolejowych P.PR 
c.'skiem: Jesienią jako ~den z pienv- 'Byliśmy na odprawie se1kretarzy kół kole- dujący referat po·lityczny, był zawczasu prze- było, <:o nę.leżało priez ·to 61ormuł~w-ani~ ro 
szych prz)'stqpił~m do współzawodnictwa. .i<o·wych PPR. M116imy slwierd:z;ić, że już ep-o· myś.lany i se·kretarz komitetu ik:olejowego, tow. Zl\lni-eć. lki tf'!:i: nie chodziło ·wcale o sprawy 
Jestęm st.aryni, biel-skir.a wli.ikniarzem, (i\a· 1!':6b ułożenia porządku dziennego świ.acl:cxyl Szefrań-'kl zawcz<1su 1pos•tarał si·ę 0 referenta, org1111izaicyjne, lecz o spr11wy, sta.nowiil\ce jedn~ 
rym robothlkiern. Pracowa.łem pn:ed wdjną o braku org:anic~nego .powiązania pracy orga· punkt trzęci zoslał zaimprowizowany na miej- 'li :uajwav».ejoszych d:i;iediln dzJałalnośd całe.i 
w taj samej firmie. D<Jbrze P<Hnie:tam, Jak nlzacjt putyjnej i pra·cą zawodową. Podczas scu. Brzmiał <Jn: „sprawy <irganizą.cyjn~". orqan·izo,<1i rpartyjnej DOKP Łódź - o sprawę 
boga<:Hi się wlaścicie:le, a my - rcbo~n;cv - gdy punkt drugi porządku dzienne-go, rprzewi- przy cwm w ;pierwszej chwili .nie wi•adomo W!.f)ółzawodnictwa w dziedzinie oszczędności 
ro·mo nas<ych 1.vysiłków i p.ot11, nigdy nie paliwa, 0 system premiowania przodowników 
rnoglismy zwięk.siyć nasiych zarobków·. Po~ I 3 o. l b li - d 41' • I pracy. Je-Onym słowem - 0 sprawy, w któ-większenie produkcji praw;e zupełuLe nie mia· . ~ u o w z 11. en n~ e rych kolejarzę łódzcy mają na SWo•im bilansie 
ło wpływu na wysokość naszych p'lą-c. \A!y;;i(- Ql & ,.. nie jeon.o ważne o"Siągnięcie i dzięki ·którym 
ki nas.ze przyczyniały się tvlko do poclwyż- DOKP !ódź wybija się na czoło wszystkieh 
&Zenia zysków właścicieli fahryl~i. Tal!;:• bylo Buch w Urzędzie Stat".u Cvwllnego dyrekcji kolejowych. 
dawniej, Dziś, biorąc udział w akcji >\'spół· p0 referacie politycznym t<J•W. Zag-0zdy, tow. "' · , d · · • , · · iN Urzędzie Stanu Cywilnego Łó.dź- n.~ eh metry-czek do>ehodzi <lo 30--40 dzlen-zawo„rnc, wa, wy atme ]')ow_ ę:;;szv1em moi inż. Bąk w'spos6b jasny za:majdrnił zebranych ł b 'k J · · '· 1 d · k i · · śródm!e&cie - 1·ak na-s informui·e naczel· nie. Il.ość r"iestrowanych zgonów J'e>St . w as ny zam e . a i moi o:.o e zy pn;e -oną 1s- "" il <Jbowiązui'ącymi <Jbe.cnie pr;lepisami premto• 

• • · · 1 • h ł t nik Urzędu, ub, Zieli1hka - panuje obe<.- o wiele inniej.sza - tak, że pny·rost na- • my się o ,ym JUZ poi;,c:;:a;; p:~rwszyc wyp a · wania drużyn p.arowozowych za oszczędnosć 
D b i · d „ · „ d · ł nię wiellti ruch 3Wiaszcz:a, i'&J.ięli dwdzi turalny na te1enie Łodzi stale wzrasta. o rze w em, ze zts moia praca, moi u z11:1 węgla w stoBunku do obowiązujących ·norm ,.._. · · · 'd · w· · o siuby. Mak~yn),alne natężenie l!ości JednQcześnie Urząd Stanu Cywilneuo -w w, .... cigu pracy nie i zie n.a marne. 1ę<:eJ - maksymalnych, 

b . · · · b' · · k l iilu.bów dochodzi do 30 par dziell.hfe. Jest ja!k .iuż donosiliśmy - za1atwi.a dokumen-zara iam Ja -sam, w.ęceJ zara t<\Ją moi o e- Rzecz je'St bardzo prosta: za kaidą t:a· 
dzy, więcej produkuje fabryka, a iprzez to to w:docznym dowodem 1.lŚWiadomienia ty dia repatriootów z całej Polski, którzy oszcze.dioną tonę węgla drużyna otrzymuje ja". 

• 1 ·1 „ I d · ł k · · · naszego i;.połe·n:~ństwa, któr~ coraz i·aś- "'odczas t11h1czki za qranką zamibili swe więKsza 1 os~ u z1 w ca ym rap.i ml\ w1ęceJ " - "~ ko premię 750 złotych, tj. prawie tyle, ile ko· 
tk · · t I · · · j b , Dl , l · niej zdaje sobie sprilwę z faklu, że jedy- paipiery. Ruch w t~·m nowym dzia.le pra· amn 1 an ei moze e na yc. . Cl!,ego w as- ' leJ' •pł-aci zą nią przemysłowi węglowemu. · '- · · · k „ 'ł n'e śiub cywilny ma wsze'Jde konsekwen· cy Urzę{ju i·-est b&rdzo t;!uży. Urząd nie ro-me aronię mego m:aisca w 11 CJl wspo zą- Alą rzecz 1'est również bardzo ważna: kd· 

d · , cje prnwne Zijrówno dh. m::il~onków., .1·ak bi repatriantom trudności i zwła1>zcza, i·e· tro mc~wa. da tona za.oszczędzonego węgla umożliwia i dla rrzy;izłego dztecka. żeli repatriant przyjeżdżą 6pecjalnie po 
'Tow. Ma.tlą.k ma sporo kolegów i towauy- Kos1t ślubu cywilv2q.o jest minimalny dokumenty z innego miasta, otrzymuje do- zwiększenie naszego eksportu, wzrost nasze-

szy, biorących równie~ udział w wyścigu pra- i za.sa.d!iino wyni:isi 150 ił _ wraz z me- kuin@nty bardzo szyb.ko _często w ciqgu g-0 zapasu dewiz i zwiększenie import- o-
cy. 202 procent normy wyrabia ob. Steiunia trykami i innymi nrnzbędnymi do zawar- j1?-dnego d.rti'1. Obeovie wydaje się 20_ 30 trzebnych krajowi towarów. A jecln.ą.k.9-
0lek, bezpartyjna wyszywączka. Je'J1t praw- cia ślubu doku!llentami koszta ślubu do- dokumentów dziennie. Wyd&w;:ine są one Podczas gdy nad referatem politycznym ro?:· 
dziwym „weteranem pra{'v", gdyż pracuje chodzą do 300 Zll'Jtych. na pod>ltawie wvroku Sądu, kti'lry stwier- winęłil się.żywa dyskusja, czemu, oczywiście, 
w przemyśle welnianym 30 lal. Ba.rdio pociesującym objawem, jaki no- dil;a, że dąny repa•lriaut dokutlientów nie . należy przyklą~Rąć, sprawy poruszo:ne pn:ez 

· - J8tk mnie nasz.ą mlodziG'i: pyt;i -- mow1 tu je Urnl{d Stanu Cywilnego, jest, wuosl fl'O!liada i orze•ka 0 treści l\iezpędnego do· tow, Bq.ka nie sta,ły, się - jak należnki się IS'P0 • 
t Ol k . k J t . "'02 t rer'estrowanyoll urodze1i. ·Cyfra '"Yd .. ~wa- kument". ("".i.) dzfiewać - gBłókwną boGłią dyislłrnsji. A prlzedc:~ź ow. e - Ja.- a e swoje „ !'lroteen nor· . ' "' " ..... re erat tow. ąi a y wyg o~·ony za e wie 
nly wyrabial'll, to .stale odDowiadam: p.rzyjdi- -w E~~Q w 6 dni ipo pndpi>Saniu _z inicjatywy k<Jlej.a-
~ren~~ mnie po pracy, a ja wam o tym opo- "'~Ili m-ił$0Wego zatruc a rzy łódzkich! - umowy o W'Sl\)Ółzawodnictwie 

· pracy z DOKP Gdiińsk w dziedzinie o~zczęd-
- No, i cóż? - pytamy - przychodzą? w KGluszkach naści paliwa i·bezpośroouio ';p<i oglos;enJuwy-
- A jakże - śm:eje się 6taia robotnica - ników współzawodnictwa pracy za IV kwartał 

sporo pI3ychodzj. Tak i gawędzimy sobie. h12edawcv spi!ylU$U mehlowego ~f7.61 Sądem 1947 roku między pm:ownikarni kolei wąsko 
W drugim etąpie w;µólzawotlnictwa na tt11- W dniu wczorajszym w Okr~powyin Sądzie Antoni Witkowski, Szczepan Cieślik, Stani- torowych DOKP Łódź i Kat<iwice, wspólza:.....:id-

renie „Jankowskiego" zc{N·ydowąnie wysuWi\· Karnym rozpoczął się proces 13•tu oskado- sław Mospinek, Stan:sław K1111iewski, \\Talenty nictwa, w którym ik:olejarza łódzcy odnieśli 
il\ ~;ę na phn pierwszy~ tow. Piotr Dudziak, nych w zwi~1~ ze sly1;ny~ w swoim cusie · Amb'oziński, Maria Cieśłlk, Stefa.nia Maj- walne zwydęstwo! 
tka<;z„. czlone'k PPR, wyrnbiający 156 procent na c•ły kraj zatmclem spirytusem metylo- cbqak, Wacław Stowiński, Mieczysław Rogu Czy z faktu, że . sprawy te nie znalazły swe-
normy oraz wy~zywarzką, tow. EugeniB Tar- wym w Kolui;zkll!Cb. szewski i AI;J.tO\li Goczoł. go należytego wyrazu na omawianym zebra-
nawa. Wyrabia ona 219 procent normy. Na- Na ławie. 0 ~_kar±onych ~asied1i: Ste(;m B<>d f niu sekretarzy należy wy.ciągnąć wnlose.k, że „ ~ 9 czerwca ub. roku Stefan Będkowski k<Jn „ •• ! d · t t'·' ~·ą 1·,,, leży do flZeregów bi:a•lniej PPS. kows.ki, Aleksy Goil:dek,, Wincęnty Mi:!Zllrak., „ .K a peoperowcow w e wszys .1<.1e Od gn „-

wojował wagon, idący z Hajnówki na stację cia był mały? - Nie, taki wni<Jsek bytby me 
:3~~)/Ji: Łódź-Farbycrna z tran&porten;i spirytusu me- słuszny oj krzywdzący dla knlejarzy łÓdZikich 

tylowego. Na stacji Koluszki rewident stwier _ członków naszej partii, których o•fiAY 
d:zil, 2.e wagon wymaga natychmiastowej Hi- trud przyczynił się do odbudowy kole}m-.0. 

W PZPB w Rudzie Pabia1;1.ic!\iej w tka!~ W PZPB Nr 6 w tkalni (G kro>;ien) ·wy-
11\ (B krosien) ortinaczyll się Józef Skiba ~unęly się na czoło Zofia Pieti:ąszek (162,1 
(172,1 l•roc.) i Ireną Ziółkowską (168,9 tJl'OC.) i Wiktoria .Matuszewska (160,3 proc.) 
oroc.). Najlepsze rezultaty 'na 6 krcs1tt1ch t.okadla Gniotek (4 krosna) uzy!'lk01ła 153 
uzyękaly Leok<i!dia Fr;mclsz.kowska (174 proc. W przędzalni (750 wrzeck•nl '\>.ryróż­
proc.) i Stani$ława Barmnowska (163.9 pr.) . niły si(); Heleną Jagielska (153,7 proc.) i 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 kros'.en au- Genowefa 010,inir'wlr 1151.4 proe 
0

), 

tomat) wyróżniły się Wall"ntyna Laufer W PZPB N~· 7 °Tkąci;ka St:mi~łciwB Lesz­
(l 73 proc.) i Ęug<:nia Walczak .(167 proc.). cr.yńska uzyskała nl-1 4 kros. 161,7 proc„ a 
Prz!!dka Antonina Poclkowłńska (3 strony) Maria Małecka 160 proc. W przędzalni 
LF.:--Rl,;il;;i 150,9 proc. (780 wrzec.) · wyróanił.v się Mar.V1 Wo:!nial{ 

W PZPB Nr l w tkalni nąjleps<:e i;ezul- (151 proc.) i. Anna Pawlak (149,8 proc.). 
taty n;:1 6 krosnach uzyskały: Genowef:~ I W PZPB Nr· 8 n.ajle'[(lsze rezultaty w 
Osel'ldQwska 171,3 proc.), Janina Jurek ~k;iąlni uzyskała na 6 krosnach Maria Ro­

(152,8 proc.), Krzyżaniak Józefa (14El,7 siak (182 proc.). Prządka Genowefa Am­
proc.), Florentyna Wlerszeń (145,2. proc.) 'Jr0sz.c7yk 14 strony) osiągnęła 172 proc. a 
i Genowefa J~or:>.en.iowska (144,3 prqc.). lofi~ Gnrz"'k 170 proe: · 

W PZPB' Nr 2 w$1,ód prządek ohsług,u- W PZPB Nr 9 w tkalni f6 krcsim) W'Y-
jący0h 4 strony uzyskały: Genowefa Ci- różnili się: Sh:misław Kubik (169.2 proc.), 
')hedrn - 152 4 proc., Bronisława Wożniak Władysława Krzemień (167,6 nroc.) l Feli­
i Bronislawr.Olejniczak - po 148.4 proc. ksa Pakuli:;ka (161 .5 proc.). W przęd7.alni 
a Maria Wolna - 148.l proc fellksa 3 strony) Ąntonłna Sypniewska i1zyskała 
Maciąg (3 strony) osi;;P:nęła 152,2 1;n;oc. a 155 ~ proc. a WAronika ~..rilewslrn 153,3 proc. 
Genowera BDrinsi.k 150 proc. W tkalni W PZPR Nr 14 tkaczka )/]'ąria G-oły­
wysunął się znowu na czoło: Bronisław kawska os!af(n<'lła na 6 krosnach 151 proc. 
·;ii;ła (6 krosien - 160 proc.). Najlepsze Dnlej wyróżniły się Stanisławfl Urbań~lrn 
re.zu1taty nca 4 kros.nach uzyskały: Helena 178 proc.), Helcma l\fakoi,vczyi'1ska (159 
Płachta 06A.1 proc.), Irena Kucharska p1•eic.\ ·i Antonina RQ$iak (142 proc.). 
li57,9 proc.) i Kazimierz Baraniak (156,6 W PZPB Nr 16 wyróż.nił_v si~ przą<iki 
proc.). (4 strony\: Maria StasiaĘ (160 proc.) Ka„ 

·w PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły się: tarzyna l<flrf{ier OS'l,5 proc.) i Józefa Wą­
fi'ranciszka Korwaclrn. (6 krosien - 183 ~owska 14!l proc.). 

- \ i Bronisława Matczak (4 krosna ~ W PZPJ3 Ńr 22 w przędzalni najlf')llSZf' 
175 proc.) Zę;ip(lł majstra Tomczaka (112 rezultf\lY osią~neyły: ri8. 4 stron<ich Maria 
proc.) wypried:>.lł :i:espół Toslka (109,6 Partyk!'I i .Helena Wlazła (po 158.4 proc.). 
proc. Zespół Banaszo:i:yka osiągnął (119,4 na 3 stronflch Kazimiera Pyclo i Apolonia 
proc. wyprzedzając zespół Człapińskiego Lasoń (po 154,3 proc.). 
(116 ,4 proc.). Zespół Mamrota (113 proc..) W PZPB w Pab!an,icach wvsunęla ~i~ . 
wypi::>.edllił zespól Szelęsta. (106.1 proc}. na czofo na 5 krosnach tkaczka Alfreda 
Tkalni<'!. „A" (120,5 proc.) WYPrzedzila r:,atus:rll;iewicz (164,1' proc.). St.flni~ł'lwa Ba 
tJ:~l~ię ··1:" 002.2 proc), ' W pp.~ilwlni wy- , rań~~a .('4 krosna) osiągnęła .163,7 proc„ 
rozniły s1ę Geneiwtifa S:?.ulc (3 strony - S\an·~}~w .faneta 115.4,5 pr9c. i Ii;eną Sta~ 
14.7 prac.) i Helena Ścigańska (171 · proc.). ~hul 162,l prac, 

I 
peracji. Został on wobec te90 odłączony od naszego okręgu i przywrócenia jego normaJ­
reszty pociągu i reperacja miała trwać 3-4 nej pracy. Tow. Szafrański .z dumą powle­
dni. dzlal: - W roku 1945 z łodzi do Warszawy 

g, Będkowski za namową Mazurka i Witkow jechało ~ię dwa dni, a teraz jedzie się normaJ-
skieqq odkręcił zaworq jednej z beczek ze spi !'!le i wszy.llcy kole/arze łódzcy i w szczegól· 
rytusem, który .wspólnfo zac1!E(li roxdąwae lub naści lłolejarze PPR-owcy mają się czym 
S.p!'l!:edawać po 300 zł ~a litr. szqycić. 

Wiat;lomość o postoju na sŁ"lcii wagonu ;:e 
spirytusem szybko rozniosła . się wśród k<Jle- Wydaje nam się jednak, że w obliczu no-

wych zada1i,, stojących przed polsncą !klasą iro­
' jaizy i wśród mieszkańców Ko· Li:;zek. Kole b<J·tnkzą i przed koleja.rzami w szczególności, 

wagonl,l zgroma~ilo się kiłk,;dziesiąt . o~ób, 
które ~upęwąły sµirytu,!ł i piły na mfojs~u, w o·bJi.czu faktu, że zgodnie z planem koleje 
lub zanosiły na miasto. Ws1<,itek ntruch spi winny w rdku 1948 zwiększyć ilość załadnwa­
rytu&em metylowym zmaito 8 osób, w tym nych wagonów o około 28 procent, przy za· 
jedna k.ibiet, 2 osoby cierpią do dziś na za- chowaniu obecnej obsługi, oragnlzacja par-
11ik nerwu wzrokow.ego, .a ok. t()() osóh nara- tyjna winna te sprawy traktować jako na}· 
żonych zost'lło na choroby. zawazilją.C'e życiu. istotniejsze. · 
Jedynfa dzięki natychmiastowej wydanej ode Kolejnictwo nie zdoła wy'konać ~rwy-::h za­
zwie Zarządu Miejskiego w Kdlusz'kach i Wo <lań bez powiększenia wydajilloŚ'Ci pracy, bez 
jewody Łódzkie~:ro ludzie wstr:oyma!i się od zorganfaowania .ązerokiego ruchu wsipółzawod­
dahzego picia. Vv przeciwnym razie byłoby nictwa pracy. W dziedzinie k<ilejnictwa rnc:h 
wię<:ej ofiar. ten jest dopiero w za7zątku, obejmuje, jaik do­

Ekspeity:za, wykonana. Vf Instytu.de Eksper tychczas, niezbyt wielką ilość ;prac<Jwników 
tyz Sądowych w Krakowie wykazała, że s.pl i speejalnośd. Kolejnictwo ml.l-si dopiero JO'l­
rytus ten był rektyfikbwany i zawierał 92-91;> pracowa.ć swoje formy wsp.ółzawodnictwa pra-
procent metanolu. Dawka fi'.Jgramowa tego cy. . 

ł spirytusu już może spowodować śmierć:, W tej sytuacji z.adaniei:n organizacji par­
li Oskarżeni przyznają się do rozdawnictwa tyjnej kolejarzy łódzkich jest wyk.azanie ~ak 

spirytusu z tym jednak zast•·zeż:enieiTI, że u- najwięcej inicjatywy: w rozpracowyw.aniu tych 
1 przedzali 0 jego trujących właściwqściac:h. form i w ich 1realizacji. Sądzimy, ie obecnie 

każde zebranie pąrtyjne musi być w tym kie· 
Ro:1:prawie przewodniczył s;:dzia Swb.urski runk\T wykorzystane w pełni, a sprawy 'VY'-spół­

w skład kompletu sędziowskieg.o wchodzą s~ zawodnictwa muszą się .znaleźć w centrum 
dziowie: Łuszri:ęwski i Szmit, oskarża prr.ku- uwag.i wszystkich kolejarzy -peperowc6w. 
<ator Cybul$ki, Nn. sprawie :z;e:m&wa-': bi;dzie , Łódzcy koleiarze-pejperowcy pn;yc:z;ynią l'!ię 
ok. 55 świadk,ów i biegły lekar;r.. do tego, żę n;JCh '\vspółza.wodnictwa pracy 

Wyrok prawdopodobnie zapadnie w d:nlu obejmie qile kolejnictwo i pom<Jże mu w s.peł· 
dUs.iejs.zym. · nianiu stojących ;przed nimi zadań. A. ;, 
r·--~~ a;;.~ „.,..... ~'IY~Qltl"' ___ _,_.""'9_.,_,,_...., _ _,,,_...,_,,,,..,. ___________ ,_ __ 

., , Wojna szkodniczym gryzoniom 
I hk się dowiadujemy w Wydziale Zarządu nie. maglą się szerzyć. Jednak, niestety, nłe 
: Mie.iclciego, czynione są ohocnie przygotowa- wsws<:y pl!J!Jiętają o tym ol:>owiąZiku, nie zda­
. nia do wiasennej akcji mhzczurzania mias.ta. jąc gobie spra,wy i niebezpieczeństwa, jakie 

W roku bieżącym akcja rozpo-cznie sie: stanuwią sz~z.ury. Te na po,zór niewinne gry­
w pierwszej połowie kwietnia i trwać bedzie zonie n,ie tylko są rnzsadnikami chorób, ale 
3 dni. Poprzedzona bętłtie tak samo, jak ~ rn- także, rnzmnaiają<; się niesłychanie szybko~ 
ku ubiegłym, całkowitym oczyszczeniem po- niszczą składy żywności. 
dwórz domów o.d śmieci. Miejmy nadzieję, ie w roiku bieiąqm ak-

cja oc;lr;>z.cz'l..lrzauia m:ia<>ta da lepsze wyniki, n.i* 
Właściwe }~dnęik. wyklodanie. trutek w do- w roku ubiegłym i miasto nasze wreszcie 

: macl;l mieszkalnych, składach i ma.gazyna.ch. 0czyszczone zostanie całkowicie od tej niie-
; powinno trwa<' calv rok, aby nlRcra szczuró1.1 · ~hni. (TT' -.'.I 
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Nr M GtOS PABIANY~ Str. I 

Kronika Pabianic Współzawodnictwo pracy robotników budowlanych 
obejm"e ponad 200 lysięcy osób 

Związek Zawodowy Pracowników i Działalność Zwhtzku obejmuje 782 Ra- cy. Związek postawił sobie za zadanie 
Robotników Budowlanych w wyniku dy Zakładowe. zwiększenie wydajności pracy przede 
rozwoju budownictwa w Polsce, bardzo Rob. budowlani podejmą w bież. ro- wszystkim w cementowniach, w zakła­
szybko wzrasta liczebnie. Związek obej j ku zgodnte z uchwałami niedawnego dach ceramicznych i n.a budowlach. Na­
·mujący 14 zarządów Okręgowych i 240 rozszerzonego plenum Zarz. Głównego !eży ' podkreślić, że robotnicy budowlani 
oddziałów - skupia 2(18.529 członków. I szeroką akcją współzawodnictwa pra- pracujący prze-vv-ażnie na akord, i tak 

Kemu winszuiem ., 
Czwartek, 26 lutego 1948 r. 
Dziś: Aleksandra. 

z • st i 
PRZYJEMNE Z POŻYTECZNYM 
W ostatnim dniu karnawału młodzież 

Dyżury apłe k 
zrzeszona w kole PCK przy Państwo­
wym Gimnazjum Mechanicznym w Pa­

Dziś, dnia 26. 2. br. dyżururje apteka bianicach urządziła zabawę taneczną, 
mgr. Markusa, ul. Czerwonej Armii 24· która prcyniosła 32 tysiące zł. dochodu. 

tu materiałów tekstylnych. Ponad 1000 
artystycznie i ze . smakiem ułożonych 
eksponatów daje obraz wytwórczości 
pa. ;;:.nickiego przemysłu włókiennicze­
go. 

Wystawa trwać będzie do 6 marca. 
Zwiedzać ją można codziennie od go­
dziny 12-ej do 20-ej. Wejście bezpłatne. Od .dnia ~1. 2. do 2~. 2. br. dyżur le- Ostatnie zebranie koła przezri-aczyło 10 

karski pełm dr. Sobanska, zam. w Pa- I tysięcy z tego na dożywianie najuboż-
bianicach, przy ul. Bożnicz_nej nr 5· ' szych kolegów szkolnych, zaś za resztę DOKSZTAŁCANIE PRACOWNIKOW GMIN. 

K i n a zakupiono metalową, oszkloną szafę na 
medykamenty i przybory lekarskie dl.a 
szkolnego ambulatorium. 

Staraniem Wydziału Powialnwego w Łasku 
zorganizowany został w dniach 23 i 24 lutego 
14-godzmnv kurs przeszkoleniowy. Kino „Polonia" - Film produkcji 

angielskiej p. t. „Tajemniczy' nieznajo-
1o1 my". 

Kino „Robotnik" Film lotniczy 
produksji radzieckiej p. t. „Błyskawi-
ca". 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni S.p1Jłecznej 208 
Straż Pożarna P 
P. C. K. 112 
Dworzec Ko·lejowy 91 
Zar'ląd Miejski 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 

213 
5 

143 
33' 

ARTYS<tI STOŁECZNI 
W PABIANICACH 

W sobotę, dnia 28 bm. zespół arty­
Etów scen warszawskich - W osobach 
Aliny Zielińskiej, Stefana Nawrockie­
go, Jerzego Marra i Kazimierza Chrza­
nowskiego - wystąpi w kinoteatrze 
„Polonia" w Pabianicach w komedii 
St. Majkowskiego p. t. „Porachunki o-
sobiste". 

W kursie wz:ięli · udział sekretarze, urzęd­
nicy stanu cywilnego oraz referenci biur ewi­
dencji ludności ze wszystkich gmin powiatu 
łaskiego. 

Otwarcia kursu dokonał. ob. starosta J. 
Horodecki. Preleqenlami kursu hyli: radca 
Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego ob. Anna 
Hołowaczowa i kierownik w2orowerro urzędu 
stanu cyvvilnego w Pabian!i-::ach ob. S. Maslich 

* 
Kto chce jechać cło SzczeclnaV 

Jak nas informuje Miejski Urząd Zatrud­
nienia miasto Szczecin i województwo Szcze­
cińskie n&desłały zapotrzebowanie na kilka­
set robotników wykwalifikowanych i niekwa 
lifikowanycb. Warunk.i dobre - mieszkani-e 

Wystawa wyrobów PZPB ri:apewnńone. 
W niedzielę· dnia 22 lutego br. otwar Bltższych i.nfoirma<.:ji . udziela, s~lerowa~i·a '. · , . I do pracy i bilety kolejowe wydaje Odd71ał 

t~ została na pierwszym piętrze w sw1et pabianicki Urzędu Zatrudnienia przy ulicy 
hcy PZPB wystawa wyprodukowanych Wasilewskiej Nr 7. 

.ani a luż c r 
W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 

Rolnych odbyła się pierwsza konferen­
cja pracowników Służby Ochrony Ro~­
lin, upaf1.stwowionej zarządzeniem Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
Administracji Publicznej l Ziem Od­
zyskanych z dnia 12 lutego 1948 r. ::r~ 
konferencji omówiono szereg zagadmen 
związanych z pracami Służby Ochro-
ny Roślin. · . 

Jako główne zadanie Służby OchronJ: 
Roślin wysuwa się walkę z chorobami 
i szkodnikami roślin użytkowych, co 

. przyczyni się do podniesienia produ}<cji 
rolnej oraz zapewni jej większą opła­
calność. 

Po wojnie Służba Ochr-0ny Roślin 

Nowv ośrodek 
1t1alhi z rohien1 

Jak informuje kierownik wydziału Walki 
z Rakiem w Min. ZdrO\v:ia dr Jastrzębski, 
!.Enisterstwo ori;anizuje w roku 191.8" I~: 
stytut do Walki z Rakiem przy .Akad~m_n 
Lekarskiei w Gdańsku. Instytut składac Slę 
będzie z działu klinicznego i ambulato· 
ryinego. · 

Dotychczas w Polsce istniały dwa insty­
tuty tego rodzaju: gmach Instytutu Rado· 
\vego w Warszawie, odbudowany po wojnie, 
rzv·m:v i posiadai1;1,cy ambulatorium i szpi-
tal na 180 łóżek oraz Państwowy In­
stytut Przeciwrakowy w Gliwi<:ach ob­
liczony na 300 łóżek, z których do 1 stycz-
nia 1948 roku uruchomiono 150. W ciągu 
drugiego półrocza ub„ r. Instytut udzielił 
1.371 porad· ambulatoryjnych. 

stanęła wobec nieznanej w swych roz istych, sadów oraz magazynów i śpich-
miarach dotychczas w Polsce plagi gry rzów. · 
zoniów oraz zagrożenia kraju przed in wa Reasumując najważniejsze wyniki 
zję stonki ziemniaczanej. Dzięki ścisłej obrad, wiceminister Tkaczow podkre­
współpracy z rolnikami i instytucjami ślił, że podniesienie produkcji roślinnej 
naukowo-badawczymi. klęski te zostały stoi na jednym z czołowych miejsc pla 
w dużej mierze zażegnane. nu gospodarczego. Nakłada to na Służ-

Plan pracy Służby Ochrony Roślin bę Ochrony Roślin nowe poważne obo­
na rok 1948 obejmuje szereg zagadnień wiązki oraz powoduje konieczność silne 
z których najważniejsze, to walka ze go jej rozbudowania i stworzenia mo­
stonką i rakiem ziemniaczanym, ochro I żliwie dla niej dogodnych warunków 
na przed szkodnikami zbóż, roślin ole- pracy. -

~~owiu~~ rnłnrnnia naro~lin i nonów 
Główny Urząd Staityistyazny stwierdził du­

żą rozbieżność między rzeczywistymi liczba­
mi urodzeń i zgonów, a doU!:onywanymi 'Zgło­

szeniami w urzędach stanu cywilnego, Ćo u­
niemożliwia prowadzenie dokładnej rejestra­
cji i opracowanie opartych na niej obliczeń 
statystycznych z zakresu naturalnego ruchu 
ludności. 

Naczelne Izby Lekarskie R. P. przypomina­
ją w związku z tym lekarzom, iż obowiązki 
w tym zakresie ciążą również i na nich. jeżeli 
urodzenie i zgo·n nie nastąpiły w publicznym 
zakładzie leczniczym. 

Przygody 
Jasia 
Wien i o i ~t~ 

Niewyko·nanie obowiązku zgłas'lania aik:tu 
urodzenia lub zgonu podlega karze. Obowią­
zek powyższy ciąży na lekarzu tylko wtedy, 
gdy zgłoszenia o urodzeniu nie może dopełmć 
ojciec dziecka lub połorżna, która była obec­
na przy porodzie, a w wypadku zgonu lub 'lna 
lezienia zwłok, gdy inne osoby nie mogą do­
pełnić tego obowiązku, 

Ministerstwo Zdrowia wyjaśnia jediiocze­
śnie, że obowiązek zgłoszenia dziecka nieży· 
wego powstaje tylko wówczas, gdy płód ludz 
ki został urodzony w stanie nieżywym po u· 
pływie conajmniej 7 miesięcy ciąży. 

Min. Zdrowia organizuje również przy kli­
nikach dermatologicznych uniwersytetów w 
Warszawie i Krakowie, przychodnie do le­
czenia chorych na raka skóry. Min. Zdrowia 
prowadzi na szeroką, skalę akcję propagan­
dową wśród społeczeństwa. ma.iq,cą. na celu 
wczesne rozpoznawanie raka. W ahji tej 
dużą rcilę odgrywać będzie Polskie Towa­
rzystwo Przeciwrakowe, którego statut od­
dany jest już :Io zatwierdzenia władz~m. l D 

llllllllłlllłlllllllllłll!llll!lllllllllllllllll 
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znacznie przekraczali w ub. roku nor­
my. ·Między innymi murarze, którzy 
według norm obowiązani są zrobić 11 
mtr. kw. wyprawy, wykonali w prak­
tyce od 12 do 18 mtr. kw. 

Parkieciarze, którzy winni wykonać 
16 mtr. kw. cyklinowania, wykonali 25 
do 30 mtr. kw. 

To powszechne zjawisko przekracza­
nia norm w budownictwie ujęte będzie 
w najbliższym czasie w ściśle opraco­
wane zasady, które przyczynią się do 
wzmożenia współzawodnictwa i co za­
tem idzie do dalszego podniesienia za­
robków pracownika budowlanego. 

llllllllllllllllllll!lllllllllll1111111111111111111111il!llllllllllllllllllJll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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W piątek, dnia 27 lutego br. o godzi 
nie 17-ej w świetlicy PZPB odbędzie 
się odprawa sekretarzy kół PPR dzia­
łaj-ących na terenie PZPB. 

. W sobotę. dnia 28 lutego, o godzinie 
17ej tamże odbędzie się odprawa Wy­
dzialów Zawodowych Komitetu Fab­
rycznego i Komitet11 l\!Iiejskiego PPR 
w Pabianicach. 

Sprostowan~e 
W onegdajszym numerze 1„Głosu" w 

sprawozdaniu z niedzielnych uroczysto 
ści podaliśmy mylnie stopień wojsko­
Wy przedstawiciela Armii Czerwonej 
podpułkownika Korbµta co niniej-· 
szym prostujemy. 

Nieznana choroba 
rzepaku 

pojawiła się ·na Pomorzu 
W okręgu koszalińskim Państwo­

wych Nieruchomości Ziemskich w zespo 
ie Strzępowo (pow. Kosżalin), wystąpi­
ła choroba rzepaku ozimego, która 
objawia się w ten sposób, że rośliny na 
pewnej przestrzeni przybierają kolor 
ffoletowy i następnie giną. W ten spo­
sób wyginęło już 50 proc. pięciohekta­
rowego obszaru, zasianego rzepakiem 
zimowym. Egzemplarze chorych roślin 
zostały przesłane do Stacji Ochrony Ro 
ślin, celem zbadania. 
Dotąd nieznaną jest przyczyna cho­

roby. Nad zagadką tą głowią się specja 
liści, przeprowadzając badania nauko­
we. (-) 

Uwaga/ Teraz już się nie boję. 

w~·d~~;~"waj. Komit;t· PPB ;L~dzi~Kontltet Rf'd!lkc:vjny. Red .. l Adm. Łódź, Pi Jtrl«·w~lrn 8fi . Telef~TJV: Red2ktor Nacz. 216-14. Sekret!lrht 251-21. Red. nocna 172-31, 
D~iał ogłuszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prdsa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń, 
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Z żqcia Partii Ze §portu 
lJWAGA, PEPEROWCY SRODMIESCIA! 

Dziś o godz. 18-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się akademia po 
święcona 100-nej Rocznicy Wiosny Ludów na 
który komitet Sródmieścia PPR zaprasza swo-

G l 0'S 
r ' ' , Nr 5'6 

• c a duchu 
ich członków i sympatyków. • • d • „ Q • T •• d Gd · k c · 1 · kierow· Referat okolicznościOW}" wygłosi tow. prof., wy1ez ZaJq p1ęsc1arze „ ęczy o ans a. o mys I 
Rusinkiewicz. n;clwo sekc•i o nied~ielnym meczu z MKS-em Po części oficjalnej występy artystyczne. I ~ • 
ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW I KOLPOR- - Co słychać w szeregach „Tęczy" - czy two sekcji chciałoby zapewnić swym reprezen-1 
TE.ROW GÓRNEJ PRAWEJ zbyt wysoka i, naszym zdaniem, niezbyt za- Lantom jak najdłuższy wypoczynek na miej-· 

elużona porażka z ŁKS-em nie osłabiła morale scu, jednak z drugiej strony nie chciałoby na, 
Dziś 0 godz. 17-ej w lokalu własnym przy pię~darzy Geyera ;przed poważnym meczem długo odciągać ich od zajęć zawodowych, aby; 

ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa dzie- niedzielnym z MKS-em? nie obni.żać produkcji. •

1

. 
siętników i kolporterów Górnej Prawej, CHŁOPCY NIE ZAŁAMALI SIĘ WALKA PIĘSCI I MÓZGÓW„. 
UWAGA, SEKRETARZE GÓRNEJ! Staramy się przede wszystkim na len te- Walka z MKS-em nie będzie łatwa. Wcho-

W piątek 27.2 0 godz. 16,30 w lokalu wła- mat skierować rozmowę, jaką prowadzimy dzić tu będą w rachubę n ie tylko pięści za-I 
z kierowni<:twem sekcji. Chłopcy - jak s i ę wodnikó.w, al~ i mózgi.„ kierowników drużyn. 

snym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się od- dowiadujemy - byli początkowo bardzo skon- Zdaje się byc w stu procentach pewne, ze 
prawa sekretarzy wszystkich kół Górnej. fundowani nie tyle samą .porażką, ile wynikiem w szeregach gospodarzy zajdą przesunięcia, 1 

WSPÓLNE ZEBRANIE KOMITETÓW PPR cyfrowym. Nie ominęły ich również wymów- trzeba więc będzie może w zależności od nich, ; 
i PPS RUDY PABIANICKIEJ ki ze strony ich zwierzchników. Ale posma'.t uczynić również pewne przesunięcia i w dru-; 

w sobotę 28.2 0 ·godz. 17_ej w lokalu dziel i goryczy pomału zatrnca się i napewno ci,; któ- żynie „Tęczy". . . . . . 
1 

rzy me szczędz1!J moze przykrych wymowek MOZLIWOSCI MKS-u 
nicy. PPR przy .ul. Sop~cl!;~eJ 5 o~bę?zie się pod adresem zawodników, dzisiaj 'lałują tego, Możliwości manewrowania w poszczegól-
wspo~ne zebrame ko_m1~et~w. dzielmcowych. gdyż sami dobrze wiedzą, że droga do zwy- nych ikategoriach MKS ma bardzo duże. 
PPR 1 PPS Rudy Pab1amck1eJ. ( cięstw wiedzie zwykle poprzez porażki. Roz.patrzmy po kolei wszelkie moiliwe 
ZEBRANIA KÓŁ Chłopcy z „Tęczy" przejęli się więc swym kombinacje. 

w dniu dzisiejszym odbędą się zebrania n.iepowodzeniem, ale bynajmniej nie załamaH Zaczniemy od asa atutowego MKS-u, Ant-
1
-nstvtu- się. Do. meczu z MK. s_ -em przygoto.wuią się kiewicza. Bombardier Wybrzeża może być liilł \V następuj-!c,·,,h fab;yin<:;I i lb 1-'·'-' · · starannie, aby poprawie swą reputację. wystawiony w wadze piórkowej a o t:..tUUeJ. 

cjach. W JAKIM SKŁADZIE WYJEŻDŻA „TĘCZA"? W pierwszym wypadku, najprawdopodobniej, 
RUDA PABIANlCKA l W jJ.kim składzie wyjedzie do Gdańska w wadze lekkiej wystąpiłby Golyński, a Skier-, 

o godz. 12-ej pracownicy kuchni PZPB w „Tęcz~'.'? . . . . ka w półśredniej. Gdyby Antkiewicz walczył 
Rudzie Pabhwi ii <'j. o godz. 16-ej oddział Otoz - Jak się do~1adu1emy ~.skład P?- w wadze lekkiej, Gołyński najprawdopodob-
III _ zmiana dzii>nna. 0 godz. 15_ej Ko· zostame ten . sai:n, w J<1k1m „Tq.c.za wakzy1a niej wystąpi w wadze piórkowej. 

. . . . . . . z ŁKS-em. Wyiazd nastąpi w piątek w1eczo- Możliwe są również kombinacje w wagach 
TRZĘSOW!SK.I muet Fabryczny PterwszeJ Rudzkll~J \\yknn- rem, lub w sobotę po południu. Kierownic-. półciężkiej i ciężkiej. Mechlil1ski może wal-

cz'l.;r1i. czołowy pięściarz „Tęczy", powinien dw~yn.le 
WlDZEW 

O godz. 16-ej Centrala Tekstylna. O godz . 
15-ej f. „Kunnert". O godz. 16-ej koło szpu­
larni PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 

Ił' niedzielę 29 b. n1. 
.., __ . -- ·-·-
.Pływacy znów stają na starcie 

łódzkiej zapewnić dwa pun'kty w Gdańsku 

czyć w wadze półciężkiej, a w c,iężkiej Lick, 
a może być również odw.rotni•e. 

UDZIAŁ IWAŃSKIEGO POD ZN AKIE!M 
ZAPYTANIA 

O godz. 16-ej oddział budowlany i gumo- tł 
wy. O godz. 14-ej włókniamia - zmiana I. ' ! 

O tr,j same.j ~rr'o:inie zebrania egzekutyw ! ,, :\ 

W niedzielę, dnia 29 bm„ od-
''c;dzic s:ę na pływalni Polskiej 

''1CA dalszy ciąg mistrzostw 
; : ęgu Łódzkiego w pływaniu 
skokach. Sądząc po ostatnich 

100 m stylem grzbietowym kobiet 
Skoki mężczyzn z trampoliny 1 m Co do udziału w meczu Iwańskiego - to 
Sztafety: 4 razy 100 m stylem dow. kobiet, stoi on pod znakiem zapytania, gdyż Iwań&ki 

4 razy 200 m stylem dow. mężczyzn. po odniesionej kontuzji i naderwaniu ścięgien 
w- ~ :;ich kół. O godz. 17,ej zebranie koła ! \ \\. 
praco'.vników :;;c,; i..:t'icy, żłobka i przedszkola. I ~. · ~. ·.T ·vnika'b pływaków łódzkich na­

ż.y się spodziewać dalszej po­
::wy cz.asów i nowych rekor­

·m Okręgu. Czołówka łódzka 
.o{'no podciągnęła się do pozio-

Jak i w pierwszym dniu mistrzostw, finali- nie ma jeszcze odpowiedniego treningu. 
ści zostaną wyłomeni z przedbiegów, któoe KILKA SŁÓW POD ADRESEM S~DZióW 

~e::.dz. 11-ej egzekutywa komitetu fabrycz-

1

. 
11 
~-

GÓRNA I 

odbędą się w niedzielę rano o godz. 10. Przy- NJe małą rolę odgrywa przy każdym spot-
pominamy, że na przedbiegi wstęp dla mło- kani u pięściar1Skim komplet sędziowski. Jeśli 
dzieży szkolnej jest bezpłatny, jedynie za oka- chodzi o komplet gdańs·ki, wygląda on na­
zaniem legilymricji uczniowskiej. >Stępująco: w ringu - mgr J, Kowalski (Po-

O godz. 15,30 f. „Kenig". O godz. 15-ej 
Ubezp. Spoi. O godz. 18-ej f .. Kowalski" koło 
teren~w!' Karczewskiego. . O godz. 16-ej 
PZPDz. Nr 5 

GÓFNA PRAWA 
15.30 Tel.-Radio f. „Daube". 

' 
G • i. L 'A 

O godz. 15,30 Termotechniczna. O godz. 
lłl·ej PZPB Nr 4. Fabryką. Zegarów. 

~ .r.1 -.>n:E.JSKA LEWA 
O godz. 18-c.i koło terenowe. O god:r.. IG-ej 

Centralna Składnka, Fabryka Wózków. 

śRńDMIEJSKA PRAWA 
O r;Gdz. 15-ej PMT - oddział I. O godz. 

14-ej f. „Esla", egz. komitetu „Kar~ona:ie". 
f. „Pattber!:( zmiana II. O godz. 18·ej te­
renowe koło Nr 4, koło piekarzy. O godz. 
16-ej f, „Pattberg" - zmiana dzienna. O ' 
godz. 12.30 f. „Plihal" - zmiana I. O godz. 
16-ej f. „Wagner". O godz. 15,30 Departa­
ment Kadr. O godz. 12-ej fabryka Pasów. 

SRóDMIEśCIE 
O godz. 14-ej Ośrodek Konf. Nr 1 - od­

dział ,,B". O godz. 13,30 Ośrodek Konf. Nr 4 
- oddział „C". O godz. 17-ej Dyr. Dzie­
wiarska. O godz. 16-ej Dyr. Art i Tkanin 
Technicznych, CT Hurtownia Nr 1 CTBE, 
Centr. Zjedn. Spółdz. Przem„ Cent. Szkoła 
Zw. Zaw„ Centr. Szlcoła PPR. O godz. 16,30 
CT - koło przy Dyrekcji. O go.dz. 15,30 
Centr. Handlowa Przem. Elektr„ Narodowy 
Bank Polski, ZUS. O godz. 16,30 Społem -
oddział Włók. Nr 1. O godz. 15 Urząd Pocz· 
towy - Łódź Nr l, Zw. Walk. Zbr. O godz 
18-ej Koło terenowe. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15,30 „Gutman". O godz. 14-ej 

oclw·awa dziesiętników PZPB Nr 2, 12 kom. 
MO. O godz. 16-ej FSS - kulo 7. ŁWEKD, 
PZPB Nr 8 - gospodarczy. O godz. 19-ej 
PSS - koło 4. O godz. 15-ej f. „Dietrich", 
Urzad Wojew. - Aprowizacja, f. „Zajden­
wur~" PZPB Nr 8 - tkalnia. 

WSPÓLNE ZEBRANIE 
Na dzielnic:v śródmiejska Prawa przy ul. 

Gdańskiej 75 w dn 27 bm. o godz. 17,30 odbę­
dzie się wspólne zebranie PPS i PPR sekreta­
rzy kół i „szóstek" porozumiewawczych obu 
dzielnic. Obecność obowi~zkowa. 

ZEBRANIE UCZESTNIKÓW KURSU KO­
RESPONDENCYJNEGO 

Łódzlii Komitet Wydział Pro1>agandy za­
wiadamia, ze w dniu 2 marca br. o godz. 
17-ej w Domu Pro_pagandy przy ul. Piotrkow­
skiej 262 odbędzie się zebranie wszystkich u­
czestników Kursu Korespondencyjnego. 

KOMUNIKAT 
DOBROWOLNA SKŁADKA 

Przodownice pracy Hała-Duda Antonina i 
Kruszewska Władysława zatrudnione w PZPB 
Nr 4 złożyły dobrowolną składkę na dzieci po 
poległych PPR-owcach na łączną sumę 1.000 
il (jeden tysiąc złotych). 

i u u9 i .„polskiego i prawie w każdej kon­
kurencji Pgurują nazwisl;:a łodzian na liśrie 
10-ciu ni\jlepszy{'h pi ywaków Polski. 

Na prociram II dn:a mistrzostw złożą J;ę 
następu iące konkurencje w klasach I, II i II!: 

Wstęp bezpłatny .będzie ograniczony do ta- znań), na punkty: Nowakowskii (Warszawa), 
kiej ilości osób, na którą zezwala pojemność Kurzaj (Szczecin) i Wrzos (Poznań)~ , Co do 
widowni na pływalni. Natomiast wstęp ua sędziego ringowego nie marny żadnych obaw, 
biegi findłowe 9 godi. 17-ej je.st płatny rów- mamy jednak nadzieję, że i punlktowi w tak 
nież dla młodzieży szkclnej. poważnym spotkaniu, jakim są finałowe roiz· 

· 400 m stylem dowolnym kobiet 
200 m sty lem dowolnym mężczyzn 
100 m stylem klasycznym kob.e t 
100 m stylem klasycznym mężczyzn 

Zarząd ŁOZP prosi o wykorzystanie przed- grywki o drużynowe mistr:z;ostwo Polski -
sprzedaży w sei<,retariacie Polsikej YMCA. ce- dadzą z siebie wszystto, aby nie poddać się 
lem unikniecia nadm iernego tłoku przed kasą' sugestii zawsze w takich wypadkach stronni-
w godzinach wieczprowyd1. czej miejscowej widowni. (Kr.) 

Armia Radziecka kuźnią tatentów sportowych 
r- MOSKWA. Armia Ra- sce w roku 1923. Jednym ze zwycięzców p_ier-

dziecka, która rozsławiła wszych bie9ów wojskowych w pełnym ryn­
szeroko po świecie imię sztunku był znany lekkoatleta radziecki, Ow-
żołnierza radzieckiego sianikow, obecnie pułkownik. 
podczas ostatniej wojny Słabe początkowo wyniki, dzięki wytężo­
światowej, ma również nej pracy nad wychowaniem fizycznym żoł­
duże zasługi w dziedzi- nierza, stale poprawiały się i obecnie Armia 
nie wychowania fizycz- Radziecka rozporządza już pierwszorzędnymi 
nego w Związku Radzie- kadrami sportowców. Dowiudła tego zakoń­
ckim. Wychowała już bo- czona o·statnio w Swierdłowsku „Spartak,iada" 
wiem tysiące pierwszo- w konkurencj.acb sportów zimowych o mi­
rzędnych sportowców i strzostwo Armii na rok bieżący. W zawodach 
nadal jest kuźnią talen- tych żołnierze biorą masowy udział. 
tów sportowycih. Żołnierze-sportuwcy nie ogra1iiczają się je­
Przeglądem postępu po- dynie do imprez wewnętrzno-wojskowych, lecz 
czynionego w s.porcie biorą również czynny udział w życiu s.porto­

przez żołnierzy ra- wym Związku Radzieckiego oraz występują 
dzieckich, są organi- często na międzynarodowych spotkaniach za 
zowane corocznie granicą, jako jego reprezentanci. Zarówno 

Wasyl Gordienko imprezy, z których naj- w kraju, jak i za granicami· Związku, sportow-
mistrz maratonu poważniejszą jest zimo- cy wojskow; święcą poważne triumfy. W ró-

w 1947 r. Gordienko wa i letnia „Spartakiada". ku ub. na przykład oficerowi·e Armii Czer·wo­
zwycieżyJ w dobrym Pierwsza w dziejach ar- nej: Wanin, Puńko i Kużniecow odnieśli sze-

czasic - 2:37 mii radzieckiej impreza , reg sukcesów na lekkoatletycznych mistrzo­
sportowa, zwana wów-~ stwach Europy w Oslo. 

cza<S „Swiqlem Sportowym Armii", miała miej- Strzelcy, wojskowi popraw.ni w rnku zesz--
·Proąram radiowy na dziś 

Program na czwartek 26 lutego 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn . ; 12,08 Pr·zegląd 

prasy stołecznej; 12,13 „z mikrofonem po 
kraju"; 12.25 Muzyka ludowa; 12,50 „Prawo 
dla wsi" 13,00 D. c, muzyki ludowej; 13,20 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej Stolarnia „Dar • Harde", 
Państw. Fabryka Nr 20, f, „ Einbrot • Abel''. 

STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ł,óDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front I piętro, zebranie 
koła partyjnego Studentów Politechniki Łódz­
kiej. 
Obecność członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 

Przerwa; 14,00 Utwory Haendla 1 Platti; 14,30 
„Śpiewajmy piosenki" - audycja dla dzieci; 
14,50 (Ł) Audycja słown-muzyczna pt. „Rossi 
ni' i jego „Cyrulik Sewilski"; 15,10 (Ł) Felie 
ton literacki M. Piechala pt. ,,Między Anhel· 
lim a Kalibanem", 15,20 (Ł) Wiadomości lo­
kalne; 15,25 (Ł) Rozm\tltości; 16,00 Dziennik; 
16,30 „Z życia wyższych uczelni"; 16,35 Po­
radnik językowy; 16,50 Audycja oświatowa 
TUR-u; 17,00 Koncert popularny; 17.45 RUL 
- „Bolesław Prus"; 18.00 Koncert mu·zyki 
ludowej i rozrywkowej. Transm. z sali YMCA 
20,00 Dziennik; 20,50 „Lelewel"; 21,00 K. De­
bussy - I Kwartet smyczkowy; 21,30 „Ro­
mans eskimoski" - słuchowisko wg. noweli 
M. Twaina; 22,10 XII audycja „Dawnej Mu­
zyki": 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23,00 Ostatnie wiad omości; 23,30 Koncert ży­
czeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

W piątek dnia 27,2. 1948 r. o godz. 17-ej, w 
świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a, ZE 
odbędzie się posiedzenie Frakcji Radnych PPR 
przy MRN. 

STOWARZYSZENIA MYŚLI WOLNEJ 
Zarząd Oddziału Stow v rzyszenia Myśli 

Wolnej w Łodzi zawiadamia członków i sym 
patyków iż dnia 1 marca br, o godz. 18,30 w 
lokalu przy ul. Traugutta 12 (front, II p.) od 
będzie się zebranie. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Prez:vdium Frakc,ii PPR 
p1·7,y M. R. N. 

łym 26 rekordów Zw. Radzieckiego. Mistrz 
ZSRR, por. Serguisz Suharew, UJStanowił w ro­
ku 1947 rekord światowy w strzelaniu z po­
zycji stojącej do celu ruchomego, uzyskując 
299 punktów na 300 możliwych. Wynik ten 
jest prawie rekordem absolutnym. 

Znane powszechnie są również osiągnięcia 
drużyny Armii Radzieckiej - CDKA. Zarów­
no bowiem jej sekcja piłkarska, jak i hoke­
jowa (system kanadyjski) są obecnie mistrzą­
mi ·Związku Radzieckiego w tych konkuren· 
cjach. 

Jak więc widać, Armi.a_ Czerwona odgrywa 
w ogólnym życiu sportowym Związku bardzo 
,poważną :rolę. 

~------------------------
Z żucia D"S·u -

Dziś odc~yl 
dla motocyklistów 

Sekcja Motorowa Włók. Zw. Dziewiarskie­
go Klubu Sportowego w Łodzi povti1adamia 
w.s.zystkich członków sekcj•i, ż~ w cz·wartek, 
dni.a 26 lutego 1948 roku o godz. 19-tej w lo­
kalu klubu przy ul. Nawrot 73-75, wygłoszony 
zos~anie odczyt przez ob. inż. Wibczyńskiego 
pt. „Przepisy o ruchu drogowym". 

Na powyższy odczyt zarząd sekcji zaprasza 
członków i sympatyków. 

Sport w ZWM 
- W Sopocie powstał przy organizacji 

ZWM klub sportowy „Zryw", Klub posiada 
sekcje: bokser·ską, płłtkarską, lekkoatletyczną, 
tenisa stołowego, pływacką i kajakową. 

- Flotylla Morska Ośrodka ZWM „Zryw" 
w Gdyni z.najduje się obecnie w remoncie, któ­
ry przeprowadzany jest w ośrodku przez 
członków ZWM. Nadzór nad remontem spra· 
wuje doświadczony olimpijczyk, ob. Piotrow­
ski.· Tegoroczny remont yachtów jest specjal­
nie staranny, gdyż latem bieżącego roku że­
glarze ZWM wezmą udział w zawodach w An· 
glii. 

Kto sedziuie· mecz 
ŁKS - Warta 

W ringu - Sno·wacik'i (Gdańsk) 

Na punkty - Prędowski (Warszawa), Nfoit• 
kowski (Sląs'.k>), La11.1.kedrev (Szczooin:}. 
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